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J u  i  p o  e g z a m i n a c h
, .Egzaminy na wyższe uczelnie do- 
blegly końca.
p  Zainteresow anie studiam i m aleje. 
. rzyczyn tego je s t z pew nością w ie- 
*• Jedno je s t  pew ne — nadal je -  
zcze n ie ceni sie w łaściw ie u  nas

Wykształcenia.
Na zielonogórskiej WSI przyjęto:

"a budownictw o — 50 osób. pozo­
wało 40 wolnych m ie jsc ; na  inży- 
'e n ę  san ita rn ą  — 61 osób, wolnych 

P 'e m a ’ na  e lek tro techn ikę 
~~ “J . je s t 5 wolnych m iejsc ; na 

Ęanizacji i zarządzaniu  93 wolne 
'ejsca są w ykorzystane: na  pod.. 
awowe problem y techniki dostały 
? 34 osoby, a  26 m iejsc  pozostaje 
01nych. N a n iew ykorzystane m iej

sca będą przyjm ow ani ci, którzy 
zdali egzam iny na inne k ierunki, 
np. na m atem atykę i nie dostali się 
z b raku  m iejsc.

N a W SP w czoraj n ie  było jesz­
cze danych liczbowych o p rzy ję­
ciach na poszczególne k ierunki.

N atom iast w  K olegium  Języków  
Obcych działającym  przy  WSP 
egzam iny dopiero rozpoczną się 9 
w rześnia. Będą one obejm ow ać ust­
ny i p isem ny z angielskiego. Dla 
chętnych, k tórych n ic obejm uje  li­
m it w iekowy. przygotow ano ”6 
m iejsc. Z dający podania  mogą skla 
dać w dziale nauczan ia  na  W SP dn 
palow y sierpnia. Zajęcia oczywiś­
cie prow adzone będą w języku an

gielskim  przez specjalistów , m .in. 
z Anglii, USA.

W K olegium  Języków  Obcych w 
Legnicy egzam iny w stępne już  się 
odbyły. W sekcjach: angielskiej, n ie 
m ieckiej i francusk ie j czekało na 
zdających około 30 m iejsc  w każ­
dej. P rzyjęto  34 osoby n a  język 
niem iecki. 23 — na angielski i 13 
— na francuski. Absolwenci koń­
czą szkołę z dyplom em  wyższej 
szkoły zaw odow ej m ogąc da le j kon 
tynuow ać naukę na odpowiednich 
filologiach. Zajęcia prow adza w y­
kładow cy z A ustrii, F ranc ji, USA i 
Anglii.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

L E C H  W A Ł Ę SA  PO W O Ł A Ł  
PA Ń ST W O W Ą  K O M IS JĘ  WY 
B O R C ZĄ .

W sk ład z ie  k o m isji znaleźli 
się: W iesław  A bram ow icz , 
J a n  K acp szak  i A n d rz e j W ró 
b lew sk i, sędziow ie  N aczelnego  
S ą d u  A d m in is tracy jn eg o : S ta ­
n is ław  K osm ala, T ad eu sz  Zyz 
now ski i S ta n is ła w  Z abłocki, 
sędz iow ie  Sąd u  N ajw yższego : 
J a n in a  Z ak rzew sk a , W ojciech  
Ł ączkow sk i i A n d rz e j Zoll, śę 
dziow ie T ry b u n a łu  K o n s ty tu ­
cyjnego.

Nie czytał tego 
przy śniadaniu

Inspektorzy Sanepidu w Krakow ie, 
Morzy zmuszeni są do oglądania 
. e‘bas zakupionych na targow isku 

Przynoszonych przez, nabywców 
zbadania, sam i raz na zawsze 

wyrzekli się jedzenia wszelkich wy 
•ąbow w ędliniarskich. Na m yśl o 
«'cn bledną i... gw ałtow nie zaczyna 

Poszukiwać łazienki. T rudno się 
Jiwić. W ostatnich tygodniach w 

«>ile pachnącej sw ojskiej kiełbasie 
'.ykryli kocie skórki, jeszcze z sier 
c:ą. jnne j — kaw ałek  myszy 

* oczami. W m ielonce — uszy duże 
szc.zura lub psiego szczeniaka. 

v Parów kach były czteroopuszkowe 
s.Py jakiegoś zw ierzaka, na pewno 

, ■le, ,iadalne?o. Rzeczvwiścis, lepiej 
°yc jaroszem. (PAP!

Cud w klasztorze
Gdy 3 m arca w buddyjskim  kia 

. orze H uayan w Baotou.' na tere  
le, chińskiej Mongolii W ew nętrz- 

. eJ. zm arł 89-! et ni m nich Jingru , 
ciało — zgodnie z odwieczną 

"adycją — poddano krem acji. W 
Prochach m nicha odnaleziono po- 
■*d 5 tys. białych, szarych, . czer­

wonych ; zifelono-niebieskich k ry - 
-'lów wielkości główki szpilki 

oraz jeden w iększy przezroczysty
"ryształ m ieniący się koloram i tę- 

, Chińskie stow arzyszenie bud- 
istów  uznało to za cud.

, .'Według b u d d y jsk ie j doktryny, ta 
V!<: cudowne zjawisko zdarza sie 
■^dynie w przypadku  k rem acji ciał 
“ a.ibardziej św iętobliw ych m ni- 
' “ow. k tórzy  za życia osiągnęli naj 
wyższy stopień  religijnego ośw ie­
t l a .  (PAP)

UFO na Księżycu
Astronom owie japońscy dokonu­

jący obserw acji Księżyca przez te- 
loskop pow iększający obraz 800 

dostrzegli tajem niczy obiekt. 
“ Oraz zare jestrow any  na taśm ie wi 
,e°  potw ierdził, że w obserw ow anej 

°kolicy znajdu je  się „coś-now ego", 
C!eEo nie było na zdjęciach dokona 
nych wcześniej.

W edług kom putera  analizującego 
'asmę Wideo, nad pow ierzchnią Księ 
?; 'ca p rzela tyw ał obiekt o długości 
°k. 20 km , k ilom etra  szerokości, po 
Ruszający się 7. szybkością ok. 600 
*ys. km na godz.

Je śli nie było to kosm iczne UFO, 
*° niógl to  być ty lko  gigantyczny 
Meteoryt, k tó ry  albo m inął Księ­
ż e ,  slbo uderzy ł w jego niewidzial 

z  Ziemi stronę. (PAP)

S ie r s ia w a  o  w y p a d n i j  tai© p o t r a f i  z a p o m n ie ć .
pmi rcraiira© z a b e z p ie c z e ń ,

n i \ f t r i j a d m n n m  S § 3 » « ą > « a s e S ® > -  

A le  c h ę t n y c h  «1© p r a c y  w  icopaSisl n ie  forakuje. 
B® k o p a ln ia  tu, g s e M  assaiyeit g o sp o d a r s tw  i tąM,

d o s B t B e a B l f c m S « © >

— N ikt nie wie. kiedy schodzi na 
dół, bv" n ie wrócić — m ówi Zyg­
m u n t F ranek . — Może to było bra 
ta  przeznaczenie, a m oie przypadek. 
Życie się musi toczyć dale j.

Planow7ali w lipcu urloi.i i mało 
w anie m ieszkań. Więc będzie, choć 
32-letni Ryszard z przodka nie p° 
wrócił. Za m iesiąc urodzi się je 
go dziecko. Z m yślą o nim . pięcio 
letnim  M ateuszu i sześcioletnim  To 
m aszu. wszystko jest jak  daw niej. 
B rzem ienna Jola w czerni, też nie 
pochlipuje. Alę cień śm ierci F ran  
ka kładzie się na  Sieniawę.

Był stąd. W p ija ln i piwa ..Pod 
gruszą” chłopi i górnicv zadają  py 
tanie , dlaczego?

N ik t by nie pom yślał, ie  tu — 
w środku Ziemi L ubusk iej — poś­
ród sadów', lasów i lak, gdzie sar 
ny nie uc iekają  na w idok pędzące 
go sam ochodu — od czasów przed 
w ojennych jest u k ry ta  kopalnia. Do 
p iero  od wrsi prow adzą ku n iej dro 
gowskazy. A 1 figura  pa tronk i — 
św iętej B arbary  przypom ina, że tu 
b rać  górnicza p racu je  i żyje.

— To jest . bardzo bezpieczna ko­
palnia. O sta tn i w ypadek  zdarzył się

siedem la t tem u. także w czerw ­
cu. Również zginął górnik  z dług.o 
letnim  stażem, p racu jący  na przód 
ku — mówi dy rek to r Z bigniew  Ga 
lecki. K ieru je  kopaln ią  od 3 lat. W 
górnictw ie jest od przeszło trzy ­
dziestu. Doświadczenie zb ierał m.in. 
w kopalni Turów . — Urząd górni 
czy od razu po w ypadku  badał 
wszystko. W toku dochodzenia us­
talono, że F ran ek  R yszard  wszedł 
do m iejsca, k tó re  było zabezpieczo­
ne, ale  jednocześnie bardzo niebez

( C i ą g  d a l s z y  r . a  s t r .  2 )

» P i j a n e
s t a t k i «

Na sybery jsk iej rzece Jęnisiej, w 
k ra ju  K rasnojarskim , zderzyły się 
dw a duże s ta tk i tow arow e — „L it­
w a1’ i „Kom pozytor Borodin”. W 
w yn iku  zderzenia jedna osoba zgi 
nęła, d rugą uznano za zaginioną, 
k ilk u  członków załogi zostało ran ­
nych. S tra ty  m ateria lne  są duże.

P rzyczyną zderzenia by ł alkohol. 
K ap itan  „L itw y" przez całą dobę 
leżał upity  do nieprzytom ności w 
kajucie, a na m ostku  trzecią wach 
tę bez p rzerw y  pełn ił jego zastęp­
ca.

Na sta tku  „Kom pozytor Borodin” , 
cała załoga była „zalana w pestkę” 
i s ta tek  p rak tyczn ie  d ryfow ał z prą 
dem bez kontroli.

Polski udział w rozwiązaniu kryzysu w Jugosławii.
62 zabitych w Słowenii.

l i i i l i i i  s i ę  o d  w o l n y  
L .  t u r y s t ó w

Z a s t r z e l i l i  

o ś m i u  k o l e g ó w
, J a k  podała w poniedziałek w Mo 
kwie Niezależna Agsncja P rasow a 
nt-5rfax, dwa j  radzieccy żołnierze 
asirzelili ośmiu współtow arzyszy 
•użby, ą pięciu ranili. Incyden t ten 

w ydarzył się w sobotę w jednej z 
ciosek w Jak u c ji (wschodnia Sybe- 

^a ).

Żołnierze zaatakow ali najp ierw  
^artow uiika wojsk- MSW i u k rad li 
klucze od m agazynu broni. N astęp­
i e  ostrzelali z pistoletów  m aszyno 
^ y c h  żołnierzy, oglądających te le ­
wizję. Po dokonaniu zbrodni zbie- 
8U i dotychczas ich n ie ujęto.

W  s a m y m  s z c z y c ie  s e z o n u  t u r y s t y c z n e g o  z a m k n i ę ­
t o  w c z o r a j  2 4  h o t e l e  n a  w y b r z e ż u  A d r i a t y k u  w  p o ­
b l i ż u  D u b r o w n i k a .  P r z y c z y n ą  j e s t  b r a k  g o ś c i ,  s p o w o ­
d o w a n y  b u r z l i w y m i  w y d a r z e n i a m i  o s t a t n i c h  t y g o d n i .

O  z a m k n i ę c i u  k i l k u  h o t e l i  d o n o s z ą  r ó w n i e ż  z a d r i a  
t y c k i e g o  m i a s t a  M a k a r s k a  w  ś r o d k o w e j  c z ę ś c i  w y b r z e  
ż a .  W  p o z o s t a ł y c h  n i e w i e l u  o t w a r t y c h  h o t e l a c h  „ j e s t  
w i ę c e j  p r a c o w n i k ó w  n i ż  g o ś c i ” .

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

P o  M ł a w i e

S a m o s ą d  n i e  J e s t  ś r o d k i e m

W TO REK S Y L W II, W E R O N IK I, ZEN O N A  

S o le n iz a n to m  1 o b c h o d zą cy m  d z iś  
u r o d z in y  iy c z y m y  w s z y s tk ie g o  n a jle p -  

szego.
S ło ń c e  w z e sz ło  d z iś  o  -4.25, z a jd z ie  o 

20.57. D o k o ń c a  ro k u  p o z o sta ło  175 d n i.

Z a c h m u rzen ie  u m ia r k o w a n e . M o ż li­
w o ść  b u rz lu b  p r z e lo tn y c h  d e sz c z ó w . 
T e m p era tu ra  m a k sy m a ln a  od  25 d o  27 
sto p n i, te m p e r a tu r a  m in im a ln a  od  19 
d o 17 sto p n i. W ia tr  s la b y  z k ie r u n k ó w  
z a ch o d n ich .

P r e z e r w a t y w y  w  m a g a z y n a c h
Specjalna kom isja zbada możliwości ew en tua lne j sprzedaży 1,5 m i­

liona sztuk prezerw atyw  zalegających, z powodu trudności w zbycie, 
m agazyny krakow skiego „Stom ilu” .

K rajow y po ten ta t w produkcji p rezerw atyw  w strzym ał ich w ytw a­
rzanie przed 10 m iesiącam i; osoby w inne złej jakości wyrobów zostały  
zawieszone w czynnościach służbowych. P ro d u k c ja  now ej p a rtii w y ­
robów podjęta zostanie w sierpniu  i — jak  zapow iada d y rekcja  — za­
chowane zostaną wszelkie w ym agania jakościowe. Składow ane obecnie 
w m agazynach '.S tom ilu” p rezerw atyw y  pochodzą z innej, jakościowo 
dobrej p artii i zachow ują gw arancje  przez trzy  lata.

W najlepszych czasach krakow ski „Stom il” p rodukow ał rocznie ok. 
40 m ilionów sztuk p rezerw atyw ; badania rynku  m ówiły o zapotrzebo­
w aniu na 1»0 milionów sztuk  rocznie. J a k  poinformowały dyr. K. B ren 
da ..Stom il” może produkow ać obecnie około 100 m ilionów sztuk  p re ­
zerw atyw , co pozw ala nasycić ry n ek  w ilości 10 sztuk  p rezerw atyw  na 
każdego doresłego mężczyznę w ciągu roku. (PAP)

Prywatyzacja dzieci

W zw iązku z w ydarzeniam i w 
M ławie, duchow ni ewangeliccy 
trzech w yznań ostrzegają „w szyst­
kich, k tórzy  pod płaszczykiem  h a ­
seł narodow ych i chrześcijańskich 
przyczyniają się do wzm agania w 
k ra ju  napięcia, do dzielenia ludzi 
wg k ry terió w  etnicznych czy re li­
g ijnych”, że „w takich  w arunkach  
byle isk ra  grozi w ybuchem  o nie­
obliczalnych konsekw encjach”.

W ybuchu agresji nie uspraw iedli 
wia ją żadne okoliczności, a sam o­
sąd nie jest środkiem  rozw iązyw a­
n ia  konfliktów .

Zdani?m  sygnatariuszy  oświadczę 
nia nip dnść poważnie przy jm uje  się 
trfśó  Ewangelii, nie dostrzegli się

rn /dźw ięku  m iędzy w yznaw aniem  
w iary a postępowaniem , między 
n iedzielną bytnością w  kościele a 
sp raw am i dnia powszedniego.

„G łębokie ubolew anie i słow a pro 
tes tu  z powodu pogrom u w M ła­
w ie” w yraził zarząd M iędzynarodo 
w ej Fundacji Cyganologicznej z sie 
dzibą w W arszawie. „W zniecanie 
agresji i wrogości wobec mniejszoś 
ci Cyganów polskich każe nam  przy 
pomnieć o tym , iż spraw y k u ltu ry  
i to lerancji są istotą kontak tów  m ię 
d?v na rodowych oraz podstaw ow ą 
w artością stosunków  m iędzyludz­
k ich ” — stw ierdza ją  sygnatariusze 
ośw iadczenia i ap elu ją  o ,p o szan o ­
w anie godności ludzkiej. (PAP)

Z apelem  o rozszerzenie kon cep 
cji obyw atelsk iej p ryw atyzacji rów 
nież na dzieci w ystąpiła  w czoraj 
do prezydenta, p rem iera  oraz m ar­
szałków Sejm u i Senatu, Rada K ra 
jtfwa C hrześcijańskiej Dem okracji.

Obecny p ro jek t nie dow artościo­
w ują  rodziny polskiej jako podsta 
w ow ej kom órki społecznej przyzna 
jąc praw o do akcji tylko doro­
słym — stw ierdza rada, dodając,

że koszt u trzym ania , w ychowania l 
w ykształcenia dziecka do czasu u- 
zyskania przez n ie  pełnoletności 
przewyższa koszty u trzym ania  osa 
by dorosłej. Rada proponuje przy  
znanie akcji d la  dzieci w wysoko 
ści co na jm n ie j 50-proc. ich  w arta  
ści sugerując, że akcjam i tym i m a 
gliby rozporządzać rodzica ew entu  
a ln ie państw o, deponując je  do cza 
su  uzyskania przez m łodych oby­
w ateli pełnoletności. (PAP)

D a w n o  n i e  b y ł y  t a k  t a n i e

' ‘
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NOWEJ

fk.ur.sv p o d s ta w o w y c h  w a lu t  n a  9 lip
c a :
GŁOGÓW. Kantor przy ul. 1 Maja: 

USD 11.400-11.600 
DEM 6.2U0-6.35II 

LUBIN. Kantor „BAX”i 
USD 11.400-11.66#
DEM 6.200-6.350 

ZIELONA GÓRA. PKO I Oddz.: 
usD ii.400-n.70a 
DEM 6.150-6.380 

ZIELONA GÓRA. Kantor „Groma­
dy”:

LSD 11.450-11.680 
DEM 6.250-6.370

Kursv podstawowych 
NBP:

USD 11.-3SS-11-74S 
DEM 6.232-6.488

wal ut  w

Z JERZYM FICOWSKIM
— Co pańskim  zdaniem  stanow i podłoże niechęci do Cyganów, demon 

strow anej ostatnio w tak  drastyczny sposób?
— To co zw ykle było źródłem  niechęci Polaków  do w szelkiej innoś­

ci, sw oisty resen ty m en t: „ ja  jestem  u  siebie i n ie m am , a jak iś  p rzy  
błęda m a”. Dochodzi do tego przekonanie, że jeśli to Cygan, to na pe 
wno u k rad ł Polakow i. A ntysem ityzm  m iał najczęściej podobne źródła. 
Dzisiaj już  n ik t n ie jest w  stanie pokazać palcem  Żyda, w ie lu  m ło ­

dych nie w ie po prostu , jak  ktoś tak i w ygląda. Cyganie rzucają  się 
w oczy.

— Sądzi pan. ie  w ydarzen ia  w M ław ie i w innych m iastach biorą 
się ty lko  z m entalności m ałych  m iasteczek, czy też są jak ieś inr.e 
ogniska zapalne?

— To paradoksalne, ale w biednym  k ra ju  słowo zyskuje  niekiedy 
nieograniczoną i niebezpieczną moc. T ak dzieje się te raz  w Polsce. 
K ra j być może w ygląda na bogatszy, aie tw orzą się m ałe „b ieda-lan  
dy” — na p rzykład  przysłow iow a M ław a. Jeśli k toś nieodpow iedzial­
nie odkopuje z wciąż świeżego grobu  nacjonalizm y różnego rodzaju , 
k tó rych  w Polsce nigdy nie brakow ało  i żongluje nim i, to n iew ażne 
czy potępia  zjaw isko, czy je aprobu je  i podnieca, już sam ym  słow em  
budzi demona.

— M yśli pau, że C y jan  może zastąpić Zyda w świadom ości polskie­
go kołtuna?

— O baw iam  się, że tak . Cyganie są podzieleni na n iew ielkie grupy , 
bardzo tru d n o  zorganizow ać im  cyw ilizow aną sam oobronę — m am  na 
myśli jak ieś choćby przedstaw icielstw a, k tó re  m ogłyby czegoś żądać 
od w ładz czy s ta rać  się zm ienić chorobliw e uprzedzenia. S tanow ią 
tym  sam ym  ła tw y  cel. J a k  wiadom o ag resja  z jednej stro n y  w yzw ala  
agresję  z d rug iej, koło m oże się zam knąć i toczyć w nieskończoność. 
Nie p ierw szy raz  C ygan zastąp ił Zyda i bierza k a rę  za bliżej n ieokre­
ślonego w inow ajcę — everym ana. K olebką an tyeygańsk ich  ekscesów 
był Konin., gdri*  w  1981 ro k u  doszło do m asow ych b ija tyk .

— Dulękttję %% rozmowę. R ozm aw iał; (sg)
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P O  M A P I E
Tiumy demonstrantów na Madagaskarze
naA nm triTAa n fw IW A* ?£\lk aset tysięcy (dziennikarze oceniają tłum  

tys-,.os°b) stra jku jących  M algaszow dem onstrow ało 
wczoraj ran o  n a  ulicaen stolicy M adagaskaru , A n tananariw y a na  
godziny popołudniow e zapow iedziano w ielki wiec opozycji. ’ 

P a r tie  opozycyjne w ezw ały do bezterm inow ego s tra jk u  genera l-
d o f w h r ^ n lS  us‘ąpit:n ;a Prezydenta D idiera  R a ts irak i i anulow ania 
dotychczasow ej k o n sty tucji oraz i u stro ju  socjalistycznego.

Premier z bogatą przeszłością
SEUL. P arlam en t seulski oficjaln ie  zatw ierdzi! w czoraj kandyda­

tu rę  Czong W on S ika na urząd nowego p rem iera  K orei Południo­
w ej. Sprzeciw  wobec te j k andydatu ry  zgłosili posłowie opozycji.

~ tir 6 o ^ Cem s,tuden.ci. un iw ersytecie w  Seulu obrzucili 
L-zong Won S ika m ąką i ja jkam i, i po turbow ali go, gdy opuszczał 
m ury  uczelni po wygłoszeniu w ykładu. W 'la ta c h  1988—90 był o n  
m inistrem  ośw iaty i k ierow ał rozbijaniem  przez w ładze opozycyj­
nego zw iązku nauczycieli, a  także — zdaniem  m łodzieży — po­
nosi odpowiedzialność za aresztow anie ponad 1500 studentów .

Biessmiertnych oczekiwany 
w Waszyngtonie
,1 ^ ONL‘ Biały Dom zakom unikow ał w czoraj, że prezy-

G ° r,bączow, wyśle dziś do W aszyngtonu m in istra  spraw  
zagranicznych A leksandra  B iessm iertnych z m isją  przyspieszenia 
tem pa negocjacji rozbrojeniow ych. M ają one doprow adzić do za- 
warcia_ uk ład u  o ograniczeniu strategicznych arsenałów  n u k lea r- 
nycn, Który byłby podpisany podczas oczekiw anego jeszcze w  tvm  
m iesiącu m oskiew skiego szczytu Bush — Gorbaczow.

Kolejne aresztowania 
morderców Gandhiego

DELHI. Specjalna grupa, prow adząca śledztw o w  spraw ie za­
m ordow ania w drug iej połowie m aja  br. R ajiva  Gandhiego, w spól­
nie z policją nepalską aresztow ała w niedzielę w K atm andu  człon­
ka bojówki „Tygrysy W yzwoliciele Tam ilskiego Ilam u ” — noda- 
la wc~ora -l w DeIhl ln(Jy iska Agencja Inform acyjna PT I 

Ustalono, ze zadaniem  aresztow anego było skuteczne ukrycie 
bezpośredniego szefa k ieru jącego zam achem , S iw arasana, a także 
jego tow arzyszki, Subhi. Zaplanow ali p rzerzucenie ich z Ind ii do 
•Nepalu.

A resztow any w K atm andu, którego nazw iska n ie  ujaw niono, bę­
dzie przew ieziony do Indii i poddany dalszym  przesłuchaniom  P o ­
licja  indyjska m a nadzieję na  uzyskanie szczegółów działania s ia t­
ki „ ly g ry so w  w  stan ie  T am ilnadu, gdzie praw dopodobnie do teł 
pory ukryw a się organizator zam achu, Siw arasan.

Szainir nie dowierza
TEL AWIW. Izrae lsk i p rem ier Icehak Szam ir oświadczył wczo- 

ra j, ze Izrael „m e w ierzy by konferencje  pokojow e doprow adziły 
do pokoju W ypowiedź tę złożył na spotkaniu  z E duardem  Brim- 
nerem , osobistym  przedstaw icielem  sek retarza  generalnego ONZ. 
.,p r^w r£>ceme.-.pokoju (w 'te j  części św iata) będzie m óźti^e  ty lko  w 
przypadku  bezpośrednich rozm ów  m iedzy Izraelem  a poszczególny­
m i stranam i a r a b s k im f ^ - d o d a ł  Szam ir. ' % f

Hiszpański premier w Moskwie
MOSKWA. P rem ier Hiszpanii Felipe Gonzales przybył z  o ficjal­

ną w toytą do Moskwy. Podczas dwudniowego po-by tu  Gonzales 
spotka m  z p rezydentem  ZSRR, i prezydentem  Rosji. P lan u le  sri« 
podpisanie uk ładu  o przyjaźni i w spółpracy.

Spotkanie producentów broni
PARYŻ. Pięciu stałych członków R ady Bezpieczeństw a ONZ, k tó­

rzy jednocześnie są najw iększym i na  św iecie producentam i i eks­
porteram i broni, zebrało się wczoraj po południu w Paryżu  na 
inauguracy jnej sesji spotkania, którego celem będzie usta len ie  za­
sad handlu  bronią. Spotkanie  to m a się zakończyć dziś w ieczorem .

Nie było listu od Gorbaczowa
MOSKWA. P rezyden t ZSRR M ichaił Gorbaczow nie przekazyw ał 

żadnego listu  prezydentow i Polski Lechowi W ałęsie — stw ierdził 
rzecznik radzieckiego MSZ W italij Czurkin na w czorajszej konfe­
rencji prasow ej w Moskwie. L ist m iał być przekazany w  czasie 
pobytu prezydenta  R P  w  P radze, na  posiedzeniu doradczego ko- 
m ite tu  politycznego państw  — stron  Układu W arszawskiego.

J a k  re lacjonu je  TASS, rzecznik . zdem entow ał rów nież podaną 
nrzez polskie i zachodnie środki przekazu inform ację o tym  że 
list zaw ierał propozycję zm ian w dotychczasow ej form ule bezpie­
czeństwa w przygotow yw anym  obecnie pro jekcie  układu m iędzy 
Polską a  ZSRR. .

Skubiszewski przywiesi© rafinerią?
NIKOZJA. J a k  podała Agencja IRNA, m in iste r sp raw  zagranicz­

nych R P K rzysztof Skubiszew ski opuścił w czoraj T eheran  po za­
kończeniu wizyty, k tó ra  stw orzyła g run t pod rozszerzenie w ym ia­
ny handlow ej m iędzy obu kra jam i. N a lo tn isku teherańsk im  M enra- 
bad szefa d3rplom acji polskiej pożegnał w icem inister spraw  zagra­
nicznych M ahniud W aezi.

M inistrow ie Polski i Iranu , K rzysztof Skubiszewski i Ali A kbar 
W elajati, podpisali list in tency jny  w spraw ie zniesienia wym ogu 
wizowego w  stosunku  do dyplom atów  obydwu krajów . Skubiszew ­
ski poinform ow ał nrzedstaw icieli w ładz irańsk ich  o gotowości 
W arszaw y do ^współpracy z T eheranem  w  nrzem yśle stoczniowym, 
m aszynowym  i budow lanym . W spom niał też o m ożliwości eksportu  
do Iran u  zboża, m ięsa i a rtykułów  m leczarskich oraz zakupu w 
Tranie p roduktów  innych niż naftow e. W edług d 3D?szv A g en ci 
IRNA, min. Skubiszew ski w ystarał z sugestia  skorzystania Z a ra ń ­
skiej ekspertyzy przy budow ie rafinerii naftow ej na  południu Pol­
ski.

Tajemnicze zniknięcie 
» Głosu §w ieM zińskieg6»
O statn i nu m er dw utygodnika 

„GS”, ku  radości redak torów , zo­
s ta ł m asowo w ykupiony przez n ie­
z identyfikow anych „w ielbicieli” .

Za tym  zniknięciem  k ry je  się pe 
w na osobliwość stosunków  m ałom ia 
steczkow ych. Oto na p ierw szej stro 
nie gazety opublikow ano zdjęcie 
m łodego człowieka w hełm ie  SS — 
uczeń trzym a w rę k u  flagę, z któ 
re j zreprodukow anego frag m en tu  
m ożem y odczytać: ,.AX odzin Po- 
lan d ”. Fotografię  P io tra  W ęcławskie 
go opatrzono podpisem : „Na szczę 
ście to ty lk o  rek lam a”.

Zdjęcie zostało w ykonane w  koń 
cu czerwca na m iędzyszkolnej ża- 
kinadzie. Im prezę sponsorow ała zna

na św iebodzińska firm a, k tó rą  w 
tak i w łaśnie sposób (w rzeczyw istoś 
ci w pełnym  brzm ieniu) rek lam o ­
w ał uczeń. Z resztą chętnie  pozują­
cy. Ta złowieszcza „ rek lam a” nie 
w zbudziła jak ie jko lw iek  reak c ji 
w śród nauczycieli, pracow ników  do 
m u  ku ltu ry , członków T ow arzyst­
w a P rzy jac ió ł Ziemi Swiebodziń- 
sk ie j — obecnych na żakinadzie. Do 
piero fo tografia  w  gazecie spowodo 
w ała  w iadom ą reakcję . N aw et gdy 
by udało  się znanej św iebodzińskiej 
firm ie  w ykupić  cały nak ład  (co 
ró w n a  się sum ie m iliona złotych) 
to i ta k  nie da  się u ra tow ać  tw a ­
rzy . To kosztu je  znacznie więcej.

(Czem)

M ii na t@| 
liście nie ma

N ajbogatszym  człowiekiem  św ia­
ta  jest obecnie 87-letni Japończyk 
Taikichiro Mori, którego m ają tek  
am erykańsk ie  czasopismo „Forbes” 
szacuje n a  15 m ld dolarów . Jest 
m agnatem  w hand lu  nieruchom oś­
ciami.

Na drugim  m iejscu jest również 
Japończyk, nieco młodszy, 57-letni 
Yoshiaki T sutsum i z 14 m ld dola 
rów. Fortuny  dorobił się na budowie 
kolei i zakładaniu  pól golfowych. 
Dopiero na trzecim  m iejscu jest Ame 
ry k an in  Sam W ałton, założyciel do 
mów tow arow ych „W al-M ark t”. Na 
swoim koncie m a w praw dzie 18,5 
m ld dolarów , ale  „Forbes” um ieścił 
go na trzecim  m iejscu, bo całą for 
tunę podzielił na 5 członków swej 
rodziny.

N astępnym i na te j liście, sporzą 
dzanej przez pismo „Forbes” każ­
dego ro k u  są: am erykańska  rodzi­
na  Dupont (10 m ld dolarów), Szw e­
dzi H ans i Gad B ausing (9 mld), 
znów Japończyk, K itaro  W atanabe 
Sponad 7 mld), i K anadyjczycy bra  
cią B eichm ann (7 mld).

N ajw iększej liczby m iliarderów  
„dostarczają” S tan y  Zjednoczone: 
64 osoby fizyczne i 32 rodziny (w 
sum ie jest to 207 m ld dolarów), na 
stępnym i w kolejności są  Japończy 
cy (41) i N iem cy (40). " (PAP)

Ofiary upału
W niedzielę w e W rocław iu leka 

rze pogotowia ratunkow ego odno­
tow ali 7 zgonów, k tó rych  przyczy­
nę okreśilono jako „niewydolność 
uk ładu  k rążen ia  i oddechowego z 
powodu upałów ..,”.

30-stopniowe upały  spowodowały 
gw ałtow ny w zrost w ezw ań pogoto 
w ia ra tunkow ego we W rocławiu 
— codziennie ponad 100 razy  wzy 
w ano lekarzy  do pacjentów  cho­
rych  na serce, uk ład  krążenia, a 
także do ludzi w  starszym  wieku.

8 bm. do godziny 10.00 rano, gdy 
na term om etrach  jest 25 st. C, k a ­
re tk i wrocław skiego pogotowia 
w zyw ano do k ilk u n astu  zasłabnięć.

(PAP)

S z u k a l i  o c h ło d y  
z n a l e ź l i  k w a s

Dwóch 9-letnich chłopców do­
znało silnych oparzeń chem icznych 
podczas kąpieli w potoku K najka 
we wsi Bąków k /S tru m ien ia  na 
Śląsku Cieszyńskim.

Potok  K najka  został zanieczysz­
czony chem icznie odpadam i ze sko 
ezowskiej „G arbarn i” nielegalnie 
składow anych w  jego pobliżu przez 
spółkę „H abexbud".

Obaj poparzeni chłopcy zostali 
hospitalizow ani w szpitalu  w Cie­
szynie. Ich życiu nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

W ydano zakaz kąpieli w potoku 
K najka, którego wody w pływ ają 
do zbiornika goczałfcowickiegb.

(PAP)

, nie osiadajcie 
w Bogocie

Dwie kobiety  Polka i R um unka 
zostały uw olnione w poniedziałek 
przez członków specja lnej brygady 
an ty terrorystycznej. Obie leciwe pa 
cie są całe i zdrowe.

74-letnia Dorota Beda i 64-letnia 
Polca Pcisach m ieszkające od lat 
w Bogocie zostały uprow adzone w 
czw artek  przez pospolitych prze­
stępców na jednej z ruchliw ych 
ulic stolicy K olum bii.

Za uw olnienie obu pań poryw a 
cze zażądali okupu  w wysokości 
m ilionów dolarów . (PAP)

an ierć w  kopalni
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1) Sztygar kaza ł przy*

pieczne. Ostrzegał swojego kolegę, 
żeby do tego w yrobiska nie wcho­
dził. A w pew nym  m omenció sam 
wszedł. N astąpił zaw ał węgla. P ier 
wszy był nie tak  groźny, bo zasy­
pało go do kolan. Lecz za m om ent 
przyszedł drugi.

dało  efektu , 
nieść nosze.

A kcja  by ła  błyskaw iczna. N ie cze 
kając  na  ludzi z ra tow nic tw a tech  
nicznego koledzy w  siedem  m in u t 
w ydobyli R yszarda spod w ęgla. 
Siedem la t tem u  trw ało  to k ilk a  
godzin. Bez p rzerw y groziły  następ  

. . _ ne zaw ały. A le te ra z  te  siedem  m i
IN a te j zm ianie Ryszard pracow ał n u t też było czasem zbyt długim , 

z pom ocnikiem , również trzydziesto — Pom ożem y jej — m ówi Zyg-  
latkiem . Józef Bąk mieszka w Wie m u n t głową w skazując  szw agierkę. 
lopolu półtora kilom etra cd kopal Szczęściem mieszka nad żoną R y- 
ni. Je s t tu raptem  siedem dom ostw szarda, w chałupie w ykupionej przez 
głęboko u k ry tych   ̂w lesie. N aw et kopalnię od gospodarzy w raz z  ogro 
do przystanku   ̂PKS trzeba dojść dem i budynkiem  gospodarczym , 
i-wawałek. Z tej wsi ty lko trzech Pokazuje dłonią ziem ię bra ta . A ni 
męzczyzn  ̂ p racu je  w  kopalni, Bąk jednego chwasta. 
tez jest górnikiem  z w yboru, bo z — Zawsze sobie pom agaliśm y, to 
zawodu m echanikiem  urządzeń przecież teraz  też ta k  będzie — do 
rolniczych. pow iada. Również p ra cu je  w  kopal

— T rudno być górnikiem  — m ó- ni — w  b iurze spedycji. Na dole 
wi. Oczy zachodzą łzami, ręce szu był ty lk o  popatrzeć, 
k a ją  zajęcia. — Siedem la t praco- — Nie w iem  co będzie da le j — 
w ałem  na odkrywce. m ówi Jola. W dużym  pokoju na

Chciałem  w ięcej zarobić i posze ścianie wisi ich ślubne, podlcoloro- 
d lem  na dół. P ią ty  rok już tani ro  Vv'ane  zdjęcie Z fotografii uśm iecha 
bię. A tam  ciągle trzeba m ieć oczy si<? ona- Ja k b y  jeszcze szczuplejsza 
otw arte . Śm ierć rębacza to ostrze P rzy w ysokim , z gęstą czarną czu 
żenie i d la m nie i d la  innych Ci P ryną mężczyźnie. T eraz  jakby  n ie
co m ają  w ięcej la t 'p r a c y  i ru ty n y  
p rzesta ją  się bać niebezpieczeństw a, 
a tego robić nie wolno.

Wojsko broiil sią 
jak może

Kołobrzeg pożegnał się * Festiw a 
fam Piosenki Żołnierskiej, zam iast 
k tórego zorganizowano, rozpoczęte 
8 bm. „prezentacje k u ltu ra ln e  Woj 
gka Polskiego — A rsenał ’91”. Jest 
to  próoa pokazania w am fitea trach  
w  Koszalinie i Kołobrzegu, a także 
w k ilk u  innych miejscowościach, 
dorobku am atorskiego ru ch u  a rty s ty  
cznego WP. Im preza będzie trw ać  
do 13 bm., a lau reac i zam iast ..pier 
ścieni” o trzym ają  „złote n u tk i”.

(PAP)

Po egzaminach
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

W gorzow skiej AW F w  tym  ro ­
ku  zgłosiło się m niej chętnych niż 
w  ubiegłym . N ajpraw dopodobniej 
zadecydow ały o tym  krążące p ło t­
ki o likw idacji w ydziału zam iejsco 
wego AW F oraz d la n iektórych wy 
sokie koszty egzam inacyjne — 
trzeba było uiścić 100 tysięcy zło­
tych.

Do egzam inów  p rzystąp iły  284 
osoby, w tym  83 kobiety i 201 m ęż 
czyzn. Po pływ aniu. . egzam inach 
sprawnościowych oraz. teoretycz­
nych przy ję to  189 osób. Pozostało 51 
m ie jsc  _ wolnych. D latego też go­
rzow ski AW F ogłasza dodatkow y na 
bór. Egzaminy w stępne odbędą się 
8 w rześnia. Term in sk ładan ia  po­
d ań  do 15 sierpnia. a)

J u g o s ł a w i a
( C i ą y  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

K to  k o c h a  p r a w o ?
M ieszkańcy Zw iązku Radzieckie­

go. m asowo handlu jący  na olsztyń­
skich bazarach, nie p łacą m andatów  
za złe parkow anie samochodów i 
zaśm iecanie targow isk. Tw ierdzą, że 
nie m ają  złotówek, zaś kolegium  
nie może wyznaczyć grzyw ny obco 
krajow com . Nie m a tak ich  kłopo­
tów  z N iem cam i, k tó rzy  w  odpowie 
dzi na k a rtk i zatkn ięte  za wycie 
raczki sam ochodów, zgłaszają się do 
R atusza i płacą m andat bez prote 
stu. (PAP)

Codziennie ginie 
IGO Brazylijczyków

Rocznie ginie gw ałtow ną śm iercią 
około 150 tys. m ieszkańców  Brazylii. 
Jedna  trzecia z nich trac i życie w 
w ypadkach drogow ych, 5 proc. po­
pełnia sam obójstw o. Około 50 tys. 
B razylijczyków  pada ofiarą  n ie­
szczęśliwych w ypadków  w pracy 
lub  w  dom u, a  37 tys. ginie z rąk 
przestępców . Oznacza to, że każde­
go dnia w w yn iku  zabójstw  traci 
życie 100 B razylijczyków ,

(PAP)

Podczas walk w  Słowenii zginęły 
co najm niej 62 osoby — stw ierdza 
wstępny rap o rt Słoweńskiego C zer­
wonego K rzyża opublikow any w po 
niedziałek  w Lublanie.

W śród ofiar jest 39 żołnierzy a r  
m ii jugosłow iańskiej, ośm iu słoweń 
skich żołnierzy i policjantów , dzie­
sięciu cudzoziemców i pięć osób cy 
wiłnych.

Przedstaw iciele federalnych  władz 
Jugosław ii i republik i Słowenii 
przy m ediacyjnym  udziale trzech mi 
nistrów  spraw  zagranicznych państw  
EWG osiągnęli w nocy z niedzieli 
na poniedziałek kom prom isow e roz 
wiązanie dla zakończenia zbrojnych 
sta rć  na  teren ie  tego w ielonarodo­
wego państw a.

„O ddaliliśm y się od w ojny , i po 
ruszam y się na płaszczyźnie poko­
jow ej” ośw iadczył po 16 godzin 
nych negocjacjach przewodniczący 
pre/."dium  SF R J Stipe Mesie. Przed 
staw iciel Słow enii w prezydium  
SFR J, Janez Drnovszek oznajm ił, 
że Słow enia będzie akceptow ać przez 
okres trzech m iesięcy stosow anie 
ogólnojugosłow iańskich przepisów 
na sw ych granicach z k ra jam i są­
siednim i, ale służbę na przejściach 
granicznych m ają  pełnić policjanci 
i celnicy słoweńscy.

Słow enia oficjaln ie odwołała 
swoich deputow anych z p a rlam en tu  
jugosłowiańskiego. Pism o w te j spra 
w ie skierow ał w poniedziałek prze 
w'odniczący pa rlam en tu  słoweńskie 
go France Buczar.

W piśm ie do p a rlam en tu  federal 
nego stw ierdza się, że ze skutkiem  
natychm iastow ym  w ygasa m andat 
deputow anych słoweńskich zarówno 
w  Radzie Zw iązkow ej, jak, i w R a­
dzie R epublik . Buczar uzasadnił to 
posunięcie dek larac ją  niezawisłości 
Słowenii z 25 czerwca.

Przew odniczący delegacji polskich 
parlam en tarzystów  B ronisław  Ge­
rem ek po powrocie z B elgradu oce­
nił sy tuację  w okół niepodległości 
Słowenii i C horw acji jako „w ielką 
próbę d la now ej E uropy”.

Polska delegacja wzięła udział w 
m iędzynarodow ej konferencji zor 
ganizow anej w Belgradzie przez 
Helsiński P a rlam en t O byw atelski. 
K onferencja  poświęcona była o rn i 
w ieniu ak tu a ln e j sy tuacji w Jugosła 
wii i reak c ji św iata  na k ryzys ju 
gosłowiański.

„Myślę, że w ielka ro lę  w tym ' 
konflikcie — pow iedział B. G ere 
m ek — m ogłaby odegrać Polska. 
M am y na myśli- pew ne in icjatyw y 
p a rlam en tarn e  i sno łeczie  Z taki-m 
wnioskiem  w racam y z B elgradu”.

„Porozum ienie zaw arte  w nocy z 
niedzieli na poniedziałek na wyspie 
Brioni nie jest idealne, ale  otw ie­
ra  drogę do ko lejnych  rozmów — 
pow iedział w czoraj prezydent Sło­
wenii M ilan Kuczan.

Dzięki w ysiłkom  trzech m inistrów  
sp raw  zagranicznych EWG obecnym 
na Brioni porozum ienie um ożliwi 
rozpoczęcie rozm ów nie ty lko  pod 
w pływ em  nacisku i obawy przed 
n iekontrolow aną in terw encją  arm ii, 
a le  także drogą dyplom atyczną” po 
w iedział Kuczan.

(PAP)

dość nieszczęść w ykry to  u n iej k a  
m ienie w nerkach  K opalnia czy­
ni staran ia, ab y  w ysłać ją  na tzw .

_r .„ i___i • • , . rozbijanie laserem . N atychm iast w y
płaciła  w szelkie odszkodow ania i za 

h ’ł  -1ę sie re n *:<! rodzinny dla m ej i 
iiS ot f  dzieci- Z ygm unt w szystko przem yśla 

mtr ’ wszy pieniądze złożył na kon ta  ban 
kowe, by dzieci m ia ły  zabezpiecza

darowrać. że chyba w złą godzinę 
dwa tygodnie wcześniej — zro 
zebranie dwóch zmian górników  i 
prosił o spokojną pracę.

— Pow iedziałem  im, że n ic  nas 
nie goni — przypom ina. — Że jeże 
li na  eksport do N iem iec n ie zdoła 
m y w ysłać ty le  w ęgla ile jest w  
kontrakcie, to bez szkody d la  ko- 
oaln i zdołam term iny  przesunąć. 
P rzypom inałem , że najw ażniejsze 
jest życie.

T ragedia zdarzyła się niem al na 
oczach Józefa. Nie może się od 
jej w idoku uwolnić. Od razu po tra  
gedii dostał urlop. Zakazano m u 
opowiedzieć o w szystkim  żonie rę ­
bacza. Choć prosiła.

P rzy jechałem  do kopaln i auto

nie.
D yrek to r G ałecki by ł św iadkiem  

czterech w ypadków . Tw ierdzi, że 
większość z nich to w ynik  ru tyny , 
gdy człowiek sta je  się zbyt pew ny 
siebie. Lekcew aży niebezpieczeń­
stw o Józef Bgk po raz drugi prze 
żył w ypadek górnika.

— T am ten skończył się szcześll 
w ie  — mówi. — Kolega jest na cho 
robowym , bo m a kłopoty z nogą.

Ta śm ierć z niczyjej w iny nim  
w strząsnęła. Kogoż oskarżać? G dy 
powiedziano, że ciało zab rane  zo­
stan ie  do kostnicy n ie  m ógł dopu-busem  o dw udziestej p ierw szej ścić ab koleg zawieżli b rudnego.

czterdzieści _  mówi. Z trudem  snu San;  do£ ładnieB g0 umyŁ Zawiózł do
je opowieść. Dzień po w ypadku  słu  m iasta  Zrobiłwszystko co powinien
chany przez kom isję górniczą m e by ł zrobić d la zmarłego,
by ł w stanie w ydobyć z siebie _sło Jsicn iaw a „ wvpadUu nie potra{ |
wa. -  Sztygar kazał nam  oczyscic zapom nieć. 60 -  70 m etrów  pod
ig licę .! przygotow ać stanow isko do -zapomnieć, 

ziem ią, m im o zabezpieczeń, nigdy
pracy  na P ie rw s z e j  zmianie. Ze- nie „ iafiom o co będzie. Ale Jhętnych  
szłism y na dół. Zacząłem czyscic do w kopalni nie l a k u j e ,
iglicę, a Rysiek jad ł kolacje. Potem  
o d s ze d ł. Nie w iem  po co. Po chwi 
li -usłyszałem --tylko huk. Pobie­
głem 1 pa trzę  — przysypało m i rę 
bacza. W pobliżu by ł kolega. Przy 
stąp iliśm y do ra tow ania. Zaczęliśmy 
odgarniać węgiel. W ydostaliśm y go. 
Zaczęliśmy robić sztuczne oddycha 
nie, usta  — usta, m asaż serca. Nie

Bo kopalnia tu , pośród m ałych gos­
podarstw  i lak , oznacza dostatnie
życie. To ćps"Tńriego"' niż codzienne 
żm udne chodzenie koło b y d ła 'i  zie 
mi. W iele więc próśb o przyjęcie 
czeka - n a  sw oją kolej. W okół ko ­
paln i pachnie latem .

GRAŻYNA. CUDAK

P o l i c j a  t e ż
stawia t a m ą

W czoraj grupa uczestników  trw a 
jącej od 1 bm. akcji p ro testacy j­
nej „Tam a tam ie” po raz kolejny 
próbow ała przeszkadzać w pracy 
budowniczym  zapory i zbiornika 
wodnego w  Czorsztynie.

P ro testu jących  usunęła z  drogi 
na teren ie  budow y policja, 17 osób 
przewieziono do a resz tu  policyjne­
go w Nowym  T argu. Zgodnie z 
w prow adzonym  na te ren ie  gm iny 
Czorsztyn przyspieszonym  trybem  
postępow ania w spraw ach o niektó 
re  w ykroczenia, zatrzym ani staną 
przed kolegium  d /s  w ykroczeń przy 
Sądzie R ejonow ym  w Now ^m  T ar 
gu. ” (PAP)

Fiskus 
zie «strzyg!»

Polak uratowany
A m erykańscy ratow nicy przy  u- 

życiu śm igłowca i specja lnej ekipy 
pogotowia górskiego uratow ali poi 
skiego wspinacza wysokogórskiego, 
Krzysztofa W iechę (lat 28) z W ar­
szawy, k tó ry  W’ czasie niepogody 
znalazł się w  ta rap a tach  blisko 
szczytu M cKinley na Alasce.

Syczą «zabawa»
Tegoroczna trad y cy jn a  fiesta w 

Pam pelueie , k tó re j głów nym  punk 
tern p rogram u jest pościg za byka 
mi' po ulicach m iasta, nie obeszła 
się bez ofiar. Byki poturbow ały  
tro je  tu ry stó w  zagranicznych. P rze  
byw ają  oni w  szpitalu . Stan dwóch 
poszkodowanych tu ry stek  (z USA 
i Norwegii) popraw ia  się. L eka­
rze w alczą o życie trzecie j ofiary  
— tu ry sty  szwedzkiego, k tó ry  m a 
rozerw aną a rte rię  w  p raw ym  li­
dzie. '(PA P)

Środowisko rzem ieślnicze jest zbul i 
w ersow sne pa rlam en tarn a  ustaw ą 
o powszechnym  podatku  ' dochodo 
wym . Na wczorajszym  zebraniu  w 
Izbie R zem ieślniczej w  Zielonej Gó 
rze p rzysłuchiw ał się żalom tego 
środow iska senato r W alerian P io­
trow ski, k tó ry  przypom niał, że Se 
nat jc-szcze może w sieść popraw ki. 
W icedyrektor Izby Skarbow ej t łu ­
maczył, na czym będą polegały za 
sady obliczania podatków . F iskus 
już jest skom puteryzow any i ma 
przeszkolone kadry .

Rzemiosło nie widzi d la  siebie 
rozwoju; _ w  przeciągu roku w  ca­
łym  k ra ju  150 tys. zakładów  zosta 
to zam kniętych. Jeden  z uczestni­
ków spotkania  określił, iż będzie 
to „strzyżenie owiec, na k tórych  
nic jeszcze n ie w yrosło”. (Law)

Z głębokim  bólem i żalem  zaw iadam iam y, ze i  upc: 
zm arł m ój najdroższy MĄŻ, nasz kochany TATUŚ, TEŚĆ i 
DZIADEK

Feliks Stępkowski
Pogrzeb odbędzie się w czw artek  11 lipca 1991 r. o godz. 13.00 
na cm entarzu  przy  u l.Żw irow ej w Gorzowie W lkp.

Pogrążona w żałobie rodzina.W-29

R ED A G U JE KOLEC*fUM. R ed a k to r 
nacze ln y  -  A n d rze j B u ck ; z a s tę ­
pcy r e d a k to ra  nacze ln eg o  — Kon 
ra d  S tan g lew icz  i M ieczysław  
W ięckow icz, s e k re ta rz  re d a k c j i 
— A lfred  S ia tec k i z as tę p c y  sek re  
ta rz a  re d a k c j i  -  J a n u s z  A m puła , 
A n d rze j G a jd a , Z b ign iew  Ś m i­
gielsk i, R ed ak c je : Z ie lo n a  G óra , 
al. N iepod leg łośc i 22 I p ię tro , te l. 
710-77 fa .\ 722-55. re d a k c ja  nocna  
te le fo n  3!) 13, te le k s  04S2253; G o­
rzów . ul. C h ro b reg o  31, te le fo n  
22K-25, 271-49; G łogów  ul Ś w ie r­
czew skiego  11 te l / f a x  33 29 11; L u­
b in . ul. A rm ii C zerw o n e j 1, te l . / f a x  
42-62-15. B iu ro  O głoszeń: Z ielo ­
na G óra, al. N iepod leg łośc i 22 I p., 
G orzów , G łogów  I L ub in  w  s ie ­
d z ib ach  re d a k c j i  o ra z  w o d d z ia ­
łach  G ro m a d y  I a g e n c ja c h . Ogło­
szen ia  są p rz y jm o w a n e  ró w n ie ż  te  
le fak sem  666-22. R e d a k c ja  n ie  od ­
pow iada  za tre ś ć  og łoszeń , n ie  
zw ra c a  n ie  zam ó w io n y ch  te k stó w , 
zd jęć  i ry s u n k ó w , z as trz e g a  sobie 
p ra w o  s k ra c a n ia  o trz y m a n y c h  m a 
te r ia łó w  I zm ian  !-'• ty tu łó w . W y­
d a w ca  A LPO  sc Z ie lo n a  G ó ra , u!. 
K rę ta  5. P re n u m e ra ta  — zgłosze­
n ia  p rz y jm n ia  o d d z ia ły  I d e le g a tu  
ry  RSW  fł ra sa  K s iąż k a -R u ch ”  — 
P rze d s ię b io rs tw a  U p o w szech n ian ia  
P ra s y  I k s iaźk ł o ra z  d o ręc zy c ie le . 
D ru k : „ P o lig ra f”  Z ie lo n a  G óra , 
ul. R eja  5 N r Indeksu  35373*.

i
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Z e m s t a  T y m i ń s k i e g o

Rewolucjasystemm-aw Póbcc.whrew pozoromnie ucieieśniasiępny uitcy 
Wiejskiej vt> Warszawie. Błogosławieni obywatele odradzonej RP. muszą... 
czasami kupić po prostu chleb. W  tym “akcie" zawiera się bowientnajpełniej 
boska powszedniość ("daj nam chleba..."). Wzruszony ordynarnie zadymą 
ordynącyjną, u fny'w  .wolnorynkowe- dobrodziejstwa chciałem w-minioną 
sobotę dokonać rutynowego zakupu chleba. Wydawałoby się: nic prostszego. 
Jednak "samo życie’’.fiknęło koziołka i arcybanabty zakup chleba okazał, się 
aktem niewykonalnym.

W całej stołecznej Zielonej Górze nie było tego biblijnie niezbędnego arty­
kułu spożywczego! Wolni obywatele biegali od sklepu do sklepu,przyglądali 
się marmurom w delikatesach przy Ptasiej, ekscytowali się świecącymi baje­
rami iv “Sezarnic”, wzruszali się wielkością greckich ziemniakiów. zielenią 
argentyńskich jabłek, mnogością nowozelandzkich witamnin w kiwi —  i 
przeklinali ordynarnie (ordynację?) polską... metafizykę., czyli zanik powsze­
dniości (czytaj: brak chleba).

Były jednak igrzyska. Oto na targu przy Anieli Krzywoń "poszła fam a“ , że 
do jednej z "tureckich" bud mają przywieźć, chleb. Na to...błogosławieństwo 
oczekiwała setka wolnych obywateli. Mijały godziny i wreszcie pojawił się 
oczekiwany ja k  senatorskie poczęcie samochód dostawczy. Okazał się nim 
osobowy wartburg intencjonalnie przysposobiony do handelku, bowiem ilość 
przywiezionego z... Sulechowa chleba nie. miała nic wspólnego ze sprywaty­
zowanym handlem. Transport arcyatrakcyjnego artykułu z Sulechowa trwał 
tak długo, ie  w tym samym czasie moina było "skoczyć" do Berlina i wrócić 
z taką ilością chleba. ie  cały ten akt przestałby być politycznym.

W kolejce po chleb dostrzegłem takoż byłego szefa wydziału ideologicznego 
KW PZPR, jednego z  szefów nie istniejącej RSW i... zakonnicę. Obok jakiś 
Azjata sprzedawał chińskie szlafroki. Z  wściekłości rozstrzygałem problem  
rasowy: czy ów sprzedający jedwabne produkty osobnik jest Chińczykiem czy 
nie daj Baże Wietnamczykiem? Zcałąpewnościąm e był Żydem— to mogłem  
stwierdzić bez zaglądania mu w rozporek. Zaintrygowała mnie równiei 
pewna pani poszukująca pośród zachodnich frykasów najzwyczajniejszego 
budyniu: zresztą bezskutecznie.

Zanim pojawił się wartburg z kolejki odpadli: towarzysze : KW PZPR i R .W , 
ale tei zakonnica. Stare i nowe siły pogodziły ułomności powszednie. Chin- 
czyk-Wietr.amczyk kupił sobie chrupki i nie entuzjazmował się widokiem 
wartburga. Chleba jednak nie starczyło dla wszystkich. Ja  (e t odszedłem z 
kwitkiem.

Wróciłemdo "Sezamu" ponapawać się bajerami, świecidełkami; powtarza­
łem z dumą "Jestem we własnym domu’’, "Mój orzeł, choć chudszy n ii 
kiedykolwiek, ma koronę”, "Mój jesl Senat", "Moja jest policja" — a  chleb? 
Łajałem się za óbcesowość, prostactwo itp. Chleb lo przeciez nic nie warty, 
czerstwy symbol.

Opętała mnie te i refleksja poważniejsza. Przypomniałem sobie skądinąd, że 
"wolność jest świadomością ograniczeń" . Taką "ograniczaną wolność’' 
proponuję mocodawcom powszedniego porządku. Wolny rynek wolnym ryn­
kiem, ale pewna kontrola i nakazy muszą obowiązywać. Wiadomo: z  chleba 
nie wyjdą kokosy, najwyżej skromna kanapka. Władze miast i  miasteczek, w  
tym zielonogórskie (lubujące się w  tworzeniu "tureckich” bazarów) muszą 
taką kanapkę "łyknąć”, czyli zapewnić swoim obywatelom realizację podsta­
wowych potrzeb. V’/ podróty do Europy nic sposób ominąć opłotków. Wpadki 
z brakiem chleba, powtarzające się jak  katar przy okaz ji każdych świąt (coraz 
liczniejszych ostatnio) lo  tylko wierzchołek góry lodowej. Jeśli naprawdę nie 
potrafm y uporać się z najprostszymi sprawami, lo zamiast zakupu wspania­
łych  teciinologii na Zachodzie— sprowadźmy Siana Tymińskiego. On wie co 
piszczy w  trawie i  czego potrzebuje emerytowana sprzątaczka, którą stać 
dzisiaj prawdopodobnie jedynie na chleb i  lo... “suchy”,

Czesław Markiewicz

Lochowice —  wieś oddalona o S k i­
lometrów od Krosna Odrzańskiego. W  
pobliżu miejscowości znajduje siekilka 
jezior oraz kompleks lasów sosnowych, 
bogatych w grzyby i jagody. Nad jezio­
rem Gibiel znajduje się ośrodek wypo­
czynkowy. Turyści nawet nie zorgani­
zowani mogą zjeść posiłek w tamtejszej 
stołówce.

P ryw atn y  pom nik
Rolnik R y sza rd  Czaban,ski z  

Chwałkowa Kościelnego pod Środą 
ufundował i postawił przy szosie do 
Jaraczewa pomnik lotników amery­
kańskich. Jako 12-letnie dziecko był 
świadkiem rozbicia się amerykań­
skiego bombowca zestrzelonego 
przez Niemców w lutym 1945 r. 
śm ierć poniosło 5 spośród 9 osób za-

C z y  b y ł  ł o  o s t a t n i  f e s t i w a l

Czasy są istotnie ponure, nie tylko 
d«a oświaty, służby zdrowia, ale i dla 
kultury. Padł nasz rodzimy festiwal, 
Sopot też ma kłopoty. 28 Festiwal 
Piosenki Polskiej w  Opolu odbył się 
wprawdzie, ale być może byl to ostat­
ni przegląd. C zy  za rok twórcy i wy­
konawcy spotkają się w  Opolu —  nic 
wiadomo.

Jak znaleźć nową, ciekawą formułę 
lansowania młodych talentów, jak pro­
mować polską piosenkę? Czy telewizja 
musi inwestować w nowe tworzywo 
polskiej estrady, broniąc się w ten spo­
sób preed zalewem kultury anglosaskiej?

Na te i inne pytania próbują odpowie­
dzieć sobie twórcy opolskiego festiwalu.

Jedno jest pewne —  by móc dalej 
istnieć potrzebuje on sponsorów. Podo­
bna sytuacja jest w  całej rodzimej roz­
rywce. Niemal do zera spadło zaintere­
sowanie polską piosenką. Nie zamawia 
się tekstów ani kompozycji. Wielu pio­
senkarzy korzysta z obcego repertuaru. 
Niemały problem z doborem piosenek 
na koncert “ Premiery 91" miała rada 
artystyczna festiwalu. Jarosław Kukul­
ski i  Janusz Kondratowicz rozesłali 
ponad200 zaproszeń do autorów ikom- 
pozytetów, również tych przebywają- 
cychza granicą. Niewiele nadsSzło pro­
pozycji, a jeszcze mniej nadawało się 
do prezentacji.
.Zainteresowanie telewizji w tym roku 

festiwalem również było niewielkie. 
Kierownictwo Radiokomitetu twierdzi, 
że za dużo mniejszą kwotę może mieć 
z  “puszki” gotowy program rozrywko­
wy nadesłany z  zagranicy, bez zbędne­
go wysyłania wozów transmisyjnych. 
Długo zastanawiano się więc, jak  pogo­
dzić interes festiwalu z  interesem tele­
widzów. Ostatecznie centralna telewi­
zja rejestrowała koncerty w amfite­
atrze, zaś telewizja Katowice była go-

W ieś ma metry kę trzynastowieczną, a 
kościół wzmiankowany był już w 1308 
roku. Obecny został wzniesiony na 
miejscu starego zapewne drewnianego, 
około 1820 roku. W  X V I wieku przeję­
ty przez luteran, pozostał w ich posia­
daniu do 1945 rokit.

CJW)

spodarzem imprez odbywających się w  
teatrze czy' filharmonii.

Koncert “Debiutów” wprawdzie za­
prezentował nienajgorszy poziom star-’ 
tującej młodzieży, nie wyłonił jednak 
osobowości piosenkarskiej —  tak, jak  
miało to miejsce przed rokiem. Kata­
rzyna Skrzynecka jest z pewnością uta­
lentowaną, młodą osobą, która ma 
przed sobą karierę.

Smutne jest jednak to, że brakuje pie­
niędzy, by zająć się i  rozwijać umiejęt­
ności młodych ludzi wyławianych w  
Opolu. Skazani sąoni wyłącznic na siebie.

Koncert “Rock-Opolc 91" miałchara­
kter promocyjny. Realizatorzy chcieli 
pokazać zespoły, debiutujące, dać im  
szansę. Zabrakło jednak czołówki —- 
Lady Pank, Republiki. Zdecydowały o 
lym pieniądze— a właściwie ich brak.

Festiwal to muzyka, muzyka to 
dźwięk, a z  tym działy się przedziwne 
historie. Fatalne nagłośnienie koncer­
tów w teatrze, filharmonii czy amfite­
atrze wyraźnie odbiło się na jakości 
emitowanego dźwięku. Nagłośnienie 
koncertu grupy Kombi było po prostu 
skandaliczne.

Problemów natury technicznej też nie 
brakowało —  a to nie podłączono wła­
ściwych klawiszy, lub też zabrakło mi­
krofonów. Wokół było przecież mnó­
stwo tzw. profesjonalistów odpowie­
dzialnych za te sprawy, którzy zgarniali 
za swą pracę nie najmniejsze pieniądze.

Kiedy na Zachodzie odchodzi się od 
stosowania playbacku czy półplaybec- 
ku, u nas króluje on. Jeżeli tzw. etyka 
zawodowa nie przeszkadza artystom w  
korzystaniu z  tego zabiegu techniczne­
go, to może, obok piractwa nagranio­
wego, sprawą powinno zająć się M ini­
sterstwo Kultury i  Sztuki.

Kabaret, ja k  wiadomo, jest sejsmo­
grafem rzeczywistości. T a  nam się

zmieniła, zmieniła s»ę więc jego fun­
kcja. Kiedyś był jedyną trybuaą.z któ­
rej nie płynęło oszustwo. Operował alu­
zją, używał języka czopowego, ais 
wszyscy doskonale rozumieli się. Teraz 
to, co płynie z kabaretowej sceny, jest 
przyciężkawe, mało finezyjne i nudna­
we. Myślę, że jego twórcy muszą zasia­
no wić się, w  jakim kierunku ewoluo­
wać, by przyciągać widza.

W  Opolu zabrakło zielonogórskie­
go środowiska kabaretowego, nie 
ustępującego poziomem tyra, którzy  
tam znaleźli się. F a k t ten tłumaczona 
ograniczeniami finansowymi.Nie ne­
guję. tego, ale oprócz owych ograni­
czeń rozeznanie kwalifikujących w y­
daje się być nie do końca pełne.Festi- 
wal mamy ju ż  za sobą. Dyskusje n a ' 
pewno będą toczyły się jeszcze długo. 
Jedno jest pewne— potrzebuję on bo­
gatych sponsorów. Ważne też, by nie 
spełniał tylko funkcji artystycznej, ale 
był również imprezą dochodową.

A l ic ja  J ę d rz e jc z a k  
i i n w i i i i — « ■  i i

H 02£ ZAMfAsr 
bOłJlć LEPIEJ 
p o c z e k a ć  m r  
NAS ZDMBLOfcHLI..
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łogi. Chłopiec bardzo to wydarzenie 
przeżył. Przez całe lata przechowywał 
szczątki samolotu. Z  nich powstai po­
mnik: skrzydło, opatrzone krzyżem.

Na skromną uroczystość odsłonię­
cia przybył jeden z członków załogi, 
amerykański pilot-nawigator Harry 
Schulz.

(P A P )

Centralne Laboratorium  Ochrony  
Radiologicznej zatwierdziło projekt 
bunkra ; trw ają dalsze prace techni­
czno-budowlane. Na społeczne konto 
“ Bunkier kobaltowy”  wpłynęło do 2 
lipca br. ponad 953 miliony złotych. 
Finansową pomoc zadeklarowało jesz­
cze kilka zakładów pracy i  finn, np. 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej w Zielonej Górze —  
kwotą aż 420 min opłaci rachunki za 
wykonane roboty budowlane.

Zatem na bunkier pieniądze już są i to, 
na szczęście, więcej niż 1 miliard —  a 
tyle według wstępnych obliczeń w sty­
czniu br. kosztować miała budowa. Jed­
nakże od tego czasu wzrosły ceny, 
choćby materiałów budowlanych.

Powołany wówczas Komitet Pomocy 
Onkologii, działający z  niezwykłym  
zaangażowaniem, postanowił część ze­
branej kwoty na koncie Z W  P C K  —  
nieoprocentowanym —  przenieść na

konto oprocentowane, dzięki czemu po 
trzech miesiącach jeszcze parę złotó­
wek przybędzie. Publikując wykazy 
Wpłat na bunkier dowiedliśmy, że na 
tak dużą sumę złożyło się mnóstwo dat­
ków drobnych, nawet po kilka tysięcy 
zł. Niektórzy z  Czytelników zapewne 
pamiętają akcję zbiórki na budowę 
szpitala przy ułJCrośnieńskiej. Toteż 
radni ze społecznego KPO  pragnąprze- 
kszać wszystkim ofiarodawcom za­
pewnienie (takież otrzymali od dyre­
ktora Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego), że gdy po zakończeniu budo­
w y bunkra na koncie pozostanie jaka­
kolwiek kwota, przeznaczona będzie 
wyłącznie na poprawę warunków le­
czenia chorych onkologicznie. O  sytua­
cji, w jakiej znaiazł się szpital, pisali­
śmy wielokrotnie. Najtrudniejsza jest 
właśnie na Oddziale Onkologii.

I  jeszcze o darze: w  zbudowanym 
bunkrze nie będzie umieszczona bom­
ba kobaltowa, którą chcieli ofiarować 
Holendrzy. Jak nam powiedział prof. 
Nowacki z  Instytutu Onkologii w  W ar­
szawie, główny konsultant krajowy ds, 
aparatury radioterapęutycznej: —  Je­
steśmy zbyt ubodzy, aby pozwolić sobie

I K o n t r a h e n c i  b il i  s ię  o  s k le p y  j a k  „ o  ż y c ie ”
W ó jt  M aszew  a , A n to n i Z a w a d z k i w y szed ł z  sa li, g dzie  o d b y w a ł się  

p rze ta rg , za ła m a n y . N ik t  w  u rzę d z ie  n ie  sp o d z iew a łs ię  takiego  o b ro ­
tu  sp ra w y . G m in a , “ d o ro b iła”  s ię  re k o rd o w y ch  czynszów ' za  sk lep y !  
J a k  do tego doszło?

„ e ś h t z a d t a J i u  n a

n

Fot. M arek Woźniak

Zaczęło się od tego, że Gminna Spół­
dzielnia z  Krosna odmówiła opłat, któ­
rych zażądała rada. Zerwano umowy, a

i wyznaczone stawki stały się punkiem
* wyjścia przy przetargach. Nie żądano
1 od spółdzielni wielkich pieniędzy: W  
Gęstowicach 25 tys. zł za metr kwadra- 

( towy, w Radomicku i Rybakach —  20 
t 'Ssięcy, w Miło wie 8, Bytomcu 3 tys. 
' i  ■

Pierwsze niezrozumiałe fakty nastą­
piły niewiele dni później. T a  sama 
Gminna Spółdzielnia, która nie chciała 
płacić 25 tysięcy za sklep w Gęstowi­
cach, zgłosiła się z  ofertą... 50 tys. za 
metr. Złożono jednak warunek, aby wy­
cofano się z  przetargu na ten sklep, 
szantażując jednocześnie, że w przy­
padku innejdecyzji GS zlikwiduje tak­

że gęstowicki plac sprzedaży opału i 
nawozów. Oczywiście wójt nie mógł 
przystać na taki warunek. Rolnicy będą 
teraz jeździć do Cybinki lub Maszewa. 
Em eryci i renciści nie będą nigdzie 
jeździć i wójt musi coś wymyślić.

Nic koniec jednak paradoksów. Pra­
ktycznie do każdego przetargu stanęło 
wielu kandydatów. To  już mogło zapo­
wiadać ostrą walkę, ale żeby aż taką...

Ludzie zaczęli się tłuc o ie sklepy, 
j-ikby położone były w centrum dużego 
miasta —  wspomina wójt. / tak doszło 
do kuriozalnej sytuacji: Sklep w Gęsto­
wicach, położonych przy ruchliwej 
trasie Słubice —  Krosno, kosztuje 
“ zwycięzcę”  przetargu 80 tysięcy zło­
tych za każdy metr!

Radom Icko ustępuje niewiele, bo

N arasta liczba odwołań i inte- 
reweacjs, kierowanych do 
wydziałów ubezpteceeń spo­

łecznych, sądów wojewódzkich w  
sprawach dotyczących wysokości 
świadczeń przyznawanych i  rewa­
loryzowanych przez Z U S.

W  woj. zielonogórskim i gorzo­
wskim w  pierwszym półroczu br. 
liczba takich spraw osiągnęła 1500, 
to znaczy tyle. iłe ich było w ciągu 
trzech kwartałów ub. roku. Ponadto 
występują poważne, niekiedy sięga­
jące kilku milionów złotych, dys­
proporcje w wysokości rewaloryza- i 
cji, np. dia o<:"' T 1"  ~ycia.

enewni

Rzecznik prasowy Z U S  Bogdan 
Stępień oświadczył, że w tych przy­
padkach przyczyną odwołań są 
przede wszystkim nakładające się 
na siebie i  mało czytelne dla prze­
ciętnych obywateli przepisy. Dodał, 
źe Z U S  nie może ponosić odpowie­
dzialności za projektodawców 
ustaw emerytalnych, które powodu­
ją  tak znaczne zróżnicowanie wyso­
kości świadczeń i czę-sto niespra­
wiedliwą społecznie rewaloiyzację.

Jak wynika z  informacji rzecznika 
•— brak czytelności ostatnio uchwa-“ 
lonych przepisów powoduje także 
dodatkowe obciążenia w pracy 
Z U S ; w ostatnim okresie zwiększy­
ła si? liczba wniosków o przyspie­
szenia emerytur. W ynika to z  nie­
pewności co do warunków przecho­
dzenia na ernetytury w  przyszłości 
oraz z  wątpliwościami dotyczącymi 
możliwości skorzystania z  prawa do 
przyspieszonych emerytur po wej­
ściu w  życie ustawy.

(P A P )

na koszty, klóre wiązałyby się z  przyję­
ciem tego aparatu. Najważniejsze dane 
techniczne, dotyczące źródła promie­
niowania,poznaliśmy dopiero z eksper­
tyzy inżDworakowskiego, który spe­
cjalnie w  tym celu pojechał do Holan­
dii. Okazało się, że jest to aparat zna­
cznie ju ż  wyeksploatowany; jego  
aktywność-— poniżej polskich norm, 
zaś renowacja, deponowanie starego 
źródła w  Polsce i niezbędna wówczas 
wym iana na nowe, byłyby nieopła- • 
calne. Toteż najrozsądniejszym w y j­
ściem —  przyznaje prof. Nowacki —• 
była rezygnacja z  daru.

Dyrekcja zielonogórskiego szpitala 
czyni starania o zakupnowej aparatury, 
która —  wobec konkurencji na jynku
—  kosztować może ok. 1,8 mld zł, tj. 
prawie tyle, co dodatkowe koszty zwią­
zane ze starym aparatem. —  Gdy poin­
formowaliśmy ośrodek onkologiczny w  
Holandii, i e  rezygnujemy z  ich daru, 
sumę 60 tysięcy guldenów, kłóre wyda­
liby na demontaż gammatronu, prze­
inaczyli na  budowę naszego bunkra. 1 
za  to  im dziękujemy —  powiedział dr 
Rogowski, dyrektor szpitala,

(ew )
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czynsz wywindowano do 75 tys., Ry*  
baki —  62 tys., Bytom iec (maleńka 
wioska, położona z  dala od ruch li­
wych szlaków )— 32,5 tys., Mitów —
18 tysięcy złotych. W  dwóch ostatnich 
przypadkach o sklepy j  ak lwice walczy­
ły poprzednie sprzedawczynie. Trudno 
im się dziwić, ale w  pozostałych —  
główną rolę odegrały ambicje. Zgodnie 
podkreślają to niemi obserwatorzy 
przetargów, czyli klienci, którzy naj­
prawdopodobniej zaopatryw ać się będą 
teraz po najwyższych w województwie 
cenach.

Na zakończenie interesujące porów­
nanie. W  Zielonej Górze, mieście wo­
jewódzkim, dokonano podziału skle­
pów na trzy rodzaje, uwzględniając ich 
położenie, W  najlepszej, luksusowej 
wręcz strefie I  (centrum miasta), 
najwyższy czynsz wynosi 60.000 zł.

(M es)

B yć może i w  twoim domu w arzy się . 
trucizna”  —  to cytat sprzed lat ja  
kiejś wypowiedzi M arka Kotańskie 
go. L a ta  minięły, ale sytuacja nisstctV  
nie uległa zmianie.

Narkomania nadal jest problemem; 
Mniej dziś widocznym, bo wyrosło 
wiele innych bardziej uciążliwych ńa,' 
co dzień problemów. T e  problemy ntję 
ominęły placówek zajmujących sis$ 
przywracaniem życia uzależnionych,'^ 
tylko może (spoza lasu drzew nie 
d ać)— pozornie zmalały. % i

Ośrodki dla narkomanów m ają; 
ogromne trudności finansowe. Są to j 
placówki małe i  być  może dlatego 
tych.trudnościach tak mało wiadoma  
Jednak dzisiaj, gdy sytuacja żywienia; t, 
warunków życia w ośrodku jest dla nai?.'; 
komana niewiele lepsza, niż po?*; 
ośrodkiem, w  którym musi przecież to-« 
czyć codziennie dramatyczną walkę £  
sobą o każdy dzień, każdą godzinę bezj 
narkotyku, rodzi się zagrożenie rezygv 
nacją tej walki o siebie. v;

Jest po prostu zbyt ciężko. Ośrodek' 
dla uzależnionych w Nowym Dworfcul 
kolo Świebodzina przyw rócił życiu 7] 
ludzi. Pięciu z  nich mocno już stoi na ; 
własnych nogach. Dwu potrzebuje je-; 
szcze około pół roku, by się usamo-j 
dzielnić i iść w życie z  poczuciem bez- ’ 
pieczeństwa-Zwewnętrzną pewnością,: 
że nie będzie powrotu do dawnego; 
piekła. \

Do Nowego Dworku przychodzą no-’; 
wi i kiedy widzą jak  biednie tam i trud­
no, niewielu podejmuje trud. —  Taką  
bidę to ja  mam i u siebie —  powiadają.

C i, którzy pozostają, żyją w ustawicz­
nym poczuciu zagrożenia: co będzie z 
opałem, wywozem nieczystości, ener­
gią? Jak długo można żyć za 10 tysięcy 
złotych dziennie?! To są ludzie wycień­
czeni fizycznie i psychicznie.

M ała placówka potrzebuje do prze­
trw ania małych pieniędzy. Stąd pro­
śba o pomoc do wszystkich, którzy  
uważają, że warto ją  utrzym ać. Po­
dajemy konto: N B P  Świebodzin, 
359-651-189-11. Oprócz pieniędzy 
wielką pomocą byłaby żywność.

. a b r



K o m p u t e r  z d e c y d u j e  
o  K o n s t y t u c j i ?
m FA<? £ Zas kc>nfe r e n c n  zo rg a n izo w a n e j p o d  p a tro n a te m  L E C H A  

p o św ię co n e j K o n s ty tu c j i  I I I  R ze czyp o sp o lite j, L E C H  
F A L A N D Y S Z  z  U W  za p ro p o n o w a ł, ż e b y  9 is tn ie ją c y c h  j u t  p ro ­
je k tó w  u s ta w y  za sa d n ic ze j, p r z y g o to w a n y c h  m .in . p r ze z  sen a ­
c k ą  i s e jm o w ą  k o m is ją  k o n s ty tu c y jn ą , K P N , P S L  oraz SD , 
w rzu c ić  do k o m p u te r a  i  pod d a ć  a n a liz ie , w y b ie ra ją c  n a jle p -  
sxe ro zw ią za n ia  z  k a żd e g o  p ro je k tu . Z a le tą  m o jeg o  p o m y s łu  
—  p o w ied z ia ł  —  je s t  to, ż e  je ś li ta k  p o w sta ła  K o n s ty tu c ja  o k a ­
że  się  z ła , to  d o  n iko g o  n ie  m o żn a  b ęd zie  u m osić  p re ten s ji...

P r o t e s t o w a n i e  m o ż e  b y ć  
p r z y j e m n e

P o d cza s,g d y  u c ze s tn ic y  p ro te s tu  „ T am a T a m ie ” sp o k o jn ie  się  
opala li, 65 m ie szk a ń c ó w  w io s k i  M a n io w y , k tó r a  p o  za k o ń c ze n iu  
za p o ry  ehce  się  s ta ć  sto licą  g m in y , ca łą  sobo tą  o ch o tn iczo  b u -  
d o w a li o śro d ek   ̂ zd ro w ia . P ra c o w a ły  b e to n ia rk i, w y k o n y w a n o  
fu n d a m e n ty  i  p iw n ic e . J a k  p r z e w id u je  w ó j t  S T A N I S Ł A W  W O J  
T A S Z E K , d o  k o ń ca  ro k u  b u d y n e k  zn a jd z ie  s ię  pod d a chem .

T r a f i ł  w e  w ł a ś c i w e  r ę c e
W ie lk a  radość  za p a n o w a ła  w  ro d z in ie ■ G E N O W E F Y  J Ę D R A -  

S Z C Z A K  w e  w s i  P o d szk o lę  w  gm . C za rn y  D u n a jec . Do te j  g a ź­
d z in y  u śm ie c h n ę ło  się  b o w ie m  szczęście  i  sp ośród  m ilio n a  ro l­
n ik ó w  u b e zp iec zo n y ch  w  „W eście"  w y lo so w a ła  c ią g n ik  „Ur­
su s  C  330”, k tó r y  b ardzo  się  p rz y d a  w  ro d z in n y m  6 -h e k ta ro -  
w y m  g o sp o d a rstw ie . N a  ta k i  c ią g n ik  ro d z in a  m u s ia ła b y  od­
k ła d a ć  p ien ią d ze  p r z e z  k ilk a n a śc ie  lat.

K ł o d z k a  t w i e r d z a  
n a  s p r z e d a ż

Z a rzą d  M ie jsk i w  K ło d z k u  w y s tą p ił  z  o fe r tą  sp rzed a n ia  lub  
W yd zierża w ien ia  p o tę żn e j X V I I I  —  w ie c zn e j tw ie rd z y  g ó ru ją ­
c e j nad  oko licą , w  ca łości lu b  p o szczeg ó ln ych  sa l i b a stionów . 
B u d o w la  b y ła  d o tą d  w y łą c zn ie  a tra k c ją  tu ry s ty c zn ą . W ła d ze  lo ­
k a ln e  są  zd a n ia , że  m o żn a  tu  u rzą d zić  resta u ra c je , sa le  w y s ta ­
w o w e  i  s k le p y ,  a le  g d zie  d z is ia j s zu ka ć  ry c erza  —  do b ro czyń cy ,  
k tó r y  p rze jm ie  tw ie rd zę?

N i e  m a  p i e n i ę d z y  n a  e t y k ę
MVmo w a k a c ji ,  u c zn io w ie  L iceum , O g ó lnokszta łcącego  im . W ró  

b lew sk ie g o  zb ie ra li n a  k r a k o w s k im  r y n k u  p o d p isy  pod  "petycją  
d o  ku ra to ra , p rosząc  o  co fn ię c ie  d e c y z j i  d y re k to ra  s z k o ły , d o ty  
c zą c e j l ik w id a c ji  w  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m  za ję ć  z  e ty k i .  „To 
będ zie  d y sk ry m in a c ja  ko le g ó w , k tó r z y  n ie  chodzą  n a  re \ig ię , 
w ięc  m a ją  p ra w o  d o  za ję ć  z  e t y W  —  a rg u m e n to w a li licea liś­
ci. D y re k to r  p o in fo rm o w a ł, ż e  n ie  m a  p ie n ię d zy  na  n a u k ę  e ty ­
k i. M ło d zież  p rzek o n a ła  się , ż e  k ie d y  bieda, to  o e ty k ę  tru d n o .

J e d n o m y ś l n o ś ć  c e l n i k ó w
A u to k a r  S p ó łd z ie ln i T u r y s ty c z n e j  „L o g o s to u r” z  G d a ń ska , ,po  

w ra ca ją cy  z  N iem ie c  do  k r a ju  z  13 osobam i, za ła d o w a n y  by ł to  
w a ra m i w a rto śc i 17 tys .d o la r ów . N a  p rze jśc iu  g ra n ic zn y m  w  
K r a jn ik u  c e ln ic y  zd e c yd o w a li, ż e  g ru p ę  n a le ży  p o tra k to w a ć  ja ­
k o  ha n d lo w ą , a  n ie  tu ry s ty c zn ą . W o b ec  czeg o  pasa żero w ie  a u ­
to k a r u  s z u k a li  szczęścia  n a  p rze jśc ia ch  w  L u b ie szy n ie  i K o łb a ­
sko w ie . P rze k o n a li się , ż e  c e ln ic y  sa. jed n o m y ś ln i, w ięc  za w r ó ­
c ili d o  N iem iec . L iczą , ź e  tra fią  n a  in n ą  e k ip ę  c e ln ikó w ?

B o j k o t  C o c a - C o l i
5 ty s .  m ie szk a ń c ó w  a u s tra lijs k ie g o  m ia s te c zk a  S ta n th o rp e  ogło  

siło  b o jk o t w y ro b ó w  k o n c e rn u  C oca C oli d la te g o ‘ że  za m k n ą ł  
m ie js c o w ą  h u r to w n ią  p rze z  co  5 lu d z i s tra c iło  pracę.

H u r to w n ię  z a m k n ię to  po  100 la ta c h  d zia ła lności. N e il R o b e r t­
son, d o ty c h c za so w y  k ie r o w n ik  h u r to w n i w y r a z i ł  p o g ląd , że  „mo 
że  ich  n ie  p o k o n a m y , a le  d o w ied zą  się, że  tu  je s te śm y " .

J a g u a r  n a  w i k c i e  d o g a
17 c ze rw c a  br. p r z y s ze d ł  n a  św ia t w  h a rb iń sk im  (C h in y) ZO O  

jaguar. D la p ra c o w n ik ó w  ZO O  b y ło  to  w y d a rze n ie  n ie z w y k łe  
—  m ło d y  ja g u a r  b y ł p ie r w szy m  w  C h in a ch  p rzed s ta w ic ie lem  
tego  g o tu ń k u  zw ie r zą t  u ro d zo n ym  w  n iew o li.

25 cze rw ca  u ka za ło  się  w  h a rb iń sk ie j  p rasie  w iec zo rn e j ogło 
szen ie : „ZOO p o s z u k u je  k a rm ią c e j s u k i  doga”. O ka za ło  się, że  
m a tk a  jaguara  b y ła  z b y t  słaba  a b y  w y k a r m ić  m ałego . N a  „m at 
k ę  za s tę p c zą ” w y b ra n o  su k ę  doga, k tó ra  oszczen iła  się  w  ty m  
sa m y m  d n iu , k ie d y  w  h a rb iń sk im  ZO O  u jr za ł św ia tło  d z ie n n e  
jaguar.

M e d y t a c j e  z a m i a s t  
p a p i e r o s a

I n d y js k i  m in is te r  o c h ro n y  śro d o w iska  K a m a l N a th  rzu c ił pa  
len ie , b y  dać  d o b ry  p rz y k ła d  s w y m  p o d w ła d n ym , a  ta k że  ca łe ­
m u  k ra jo w i. 4 3 -le tn i N a th  b y ł od 20 la t n a ło g o w y m  palaczem .
Z  p a p iero só w  zre zyg n o w a ł w  t r z y  d n i  po o b jęc iu  21 czerw ca  
s ta n o w isk a  m in is ter ia ln eg o .

J a k  o św ia d c zy ł N a th , p o k u sę  ty to n io w eg o  d y m u  zw a lc za  roz 
m y ś la n ia m i na  te m a t m e to d  p o p ra w y  s ta n u  śro d o w iska .

P s i e  u b i k a c j e
Z g o d n ie  z  p rze p isa m i o b o w ią zu ją c y m i w  W . B ry ta n ii ,  p ies  

ch cący  za ła tw ić  n a tu ra ln e  p o trze b y , m o że  to  u c zy n ić  ty lk o  pod  
sp e c ja ln y m  s łu p k ie m . J e d e n  z  m ie szk a ń c ó w  L o n d y n u  w y k o n a ł  
w ła sn o rę c zn ie  ta k i  s łu p e k , k tó r y  z ło żo n y  m ie śc ił  się  w  p o d rę c z­
n e j  to rb ie . Z a m ia s t w ięc  s zu ka ć  o ry g in a ln y c h  s łu p k ó w ,  stawiał 
u lu b ie ń c o w i w ła sn y  w  d o w o ln y m  m ie jscu .

N ie  p r z e c h y tr z y ł  je d n a k  s tró żó w  p o rzą d k u  p u b liczn eg o . Z o ­
s ta ł p rzy ła p a n y  na g o rą c y m  u c zy n k u . Z a p ła c ił m a n d a t za  to, 
że  p ies  za ła tw ił  się w  m ie js c u  do  teg o  n ie  p rze zn a czo n ym , za ­
re k w iro w a n o  s k ła d a n y  s łu p e k , a w ła śc ic ie l psa  s ta n ie  je s zc ze  
p rzed  sądem .

Czołg i na cza rn ą  

godzinę
A rm ia n iem iecka zam ierza za­

konserw ow ać 2 tys. czołgów  oraz 
inny ciężki sprzęt bojow y w  celu  
zm niejszen ia  sw ych  w ydatków . 
Jak zaznaczył rzecznik bońskiego  
M inisterstw a O brony, posunięcie  
takie sta ło  się  m ożliw e dzięki 
zm ienionej sytuacji politycznej. 
Jego realizacja rozpocznie się  już 
w  bieżącym  roku.

W chw ili obecnej B undesw ehra  
dysponuje ponad 6 tys. czołgów, 
część z  n ich przejęto ze składu  
byłej arm ii NRD. Zgodnie z ukła  
dem  o ograniczen iu zbrojeń kon 
w encjonalnych  w  Europie, N iem ­
cy m uszą zredukow ać liczbę czoł 
gów  do 4166.

K ażdy pojazd otrzym a kosz­
tem  11 tys. dolarów  specjalną po 
w lok ę z tw orzyw a sztucznego. W 
razie pogorszenia sytu acji m iędzy  
narodow ej czołgi będą m ogły  szy  
bko pow rócić do służby.

K onferencja pośw ięcona próbie 
m om  kobiet, zorganizow ana 6 bm. 
przez K oło Parlam entarne K obiet 
przy w spółpracy k ilku nastu  orga 
nizacji kobiecych, om aw iała aktu  
a ln y  stan opieki nad dzieckiem  i 
kobietą. W uchw ale  adresow anej 
do rządu, uczestn iczki zgrom adzę 
nia  w yraziły  zaniepokojenie kata  
strofalnym  stanem  zdrow ia społe 
czeństw a i brakiem  m edycznej pro 
filak tyk i.

Zwrócono się  do rządu o podję  
cie p ilnych  działań zm ierzających  
do ochrony grup szczególn ie za­
grożonych, zw łaszcza kob iet i dzie 
ci, a także o zw ięk szen ie  środków  
finansow ych  na zw alczanie śm ier  
te lności now orodków  i profilakty  
kę now otw orów  u kobiet.

Uczestniczki zw róciły  się  też  O 
udzielen ie w sparcia finansow ego  
z budżetu państw a placów kom  po 
radnictw a rodzinnego i seksualne  
go oraz o w prow adzenia bezp łat­
ności tego rodzaju porad.

W zw iązku z  n iedostatecznym  
poziom em  edukacji rodzinnej i 
seksualnej społeczeństw a, kob iety  
zw róciły  się  do rządu o podjęcie  
takich  działań na szeroką skalę, 
w  tym  rów nież za pośredn ictw em  
tanich  i m asow ych w yd aw n ictw , 
te lew izji oraz o przygotow anie od 
pow iedn iego program u szkolnego  
i podręcznika dla m łodzieży. W 
uchw ale jest też  m ow a o zagw a­
rantow aniu  dostępności do środ­
k ów  antyk oncep cyjn ych  i potrak­
tow an ia  ich w  obrocie handlow ym

na rów ni z lekam i o 30-proc. od  
płatności.

O rganizacja „W olność Su m ie­
n ia” uznała, i c  w  św ie tle  sy tu a­
cji przedstaw ionej przez przedsta  
w ic ie li resortów  zdrow ia, eduka­
cji i sp raw ied liw ości n iem ożliw a  
jest obecnie uch y len ie  u sta w y  z 
1936 r. o w arunkach dopuszczal­
ności przeryw ania  c iąży. Z kolei 
stow arzyszen ie  „N eutrum ” w n io ­
skow ało , aby w  trakcie prac nad  
n ow elizacją  u sta w y  o zaw odzie le  
karza, n ie  zaw ężono m ożliw ości 
dokonyw ania zabiegów  przeryw a­
n ia  ciąży ty lk o  do szpita li. To sa­
m o stow arzyszen ie  opow iedziało  
się  za w p row adzen iem  dla k a te ­
ch etó w  nauczających w  szkołach  
obow iązku posiadania  k w a lifik a ­
cji pedagogicznych.

D z i ś  d e c y z j ą  w  s p r a w i e

—  D ziś rząd austriack i p raw ­
dopodobnie podejm ie decyzję  o 
zn iesien iu  lub  przed łużeniu  obo­
w iązku w izow ego  w obec polsk ich  
obyw ateli.

D ecyzja  ta podjęta zostan ie  w  
kon tek ście  m ożliw ości zaw arcia z 
P olską porozum ienia o readm isji 
osób naruszających praw o w  kraju  
pobytu i przep isy  o obcokrajow ­
cach, a  także podpisania  i ra ty ­
fik acji porozum ienia m ięd zy  A u ­
strią i CSRF o tranzycie  w y d a lo ­
n ych  osób przez C zechosłow ację.

A u striack i m in ister  sp raw  za­
granicznych A lo is  M ock w yraził 
w  dzienniku „Die P resse” przeko  
nanie, iż „polsko-austriack ie poro­
zum ienie o read m isji zostan ie  za­
w arte  do 1 sierpnia i  zafik sow a- 
n e  w ym ianą not”. „ Ja k  ty lk o  po­

rozum ienie to będzie do dyspozy­
cji — cytuje dziennik  opin ię m in. 
M ocka —  n ie  będzie żadnych za­
strzeżeń, aby obow iązek w izow y  
dla polsk ich  o b yw ateli utracił w aż  
ność z dniem  1 sierp n ia”. 22 czerw  
ca m in ister spraw  w ew nętrznych  
Franz L oeschnak określił ten  ter­
m in za ..przedw czesny” i '" te r o ­
w a ł „późną jesień”.

P rzyw rócenie  bezw izow ego ru­
chu podróżnych m ięd zy  A ustrią i 
P olską będzie zapew ne jednym  z 
isto tnych  tem atów  rozm ów  m in i­
stra A lo isa  M ocka w  W arszaw ie. 
W edług m iarodajnych źródeł w  
austriack im  M SZ, sze f austriac­
k iej dyp lom acji odlatuje z W ied­
n ia  w e  w torek  w ieczorem , a roz­
m ow y w  W arszaw ie prow adzić m a 
w  środę i w  czw artek.

Czy podgrzybki 
mogą zaszkodzić?

Z aw artość cezu —  137 w  podsta­
w ow ych produktach żyw nościo­
w ych (m leko, m ięso, zboże, ow oce  
i w arzyw a) w  ciągu ostatn iego ro 
ku — w edług danych Centralnego  
Laboratorium  O chrony R adiologi­
cznej — w ah ała  się  od 0,2 do 9,5 
bekereli n a  kg.

W krajach Europy Z achodniej do 
puszcza się  zaw artość izotopów  
prom ieniotw órczych cezu w  m leku  
oraz innych produktach żyw no­
ściow ych przeznaczonych dla dzie­
c i w  w ysokości 370 bekereli/kg, a  
w  pozostałych produktach — 600 
bekereli/kg.

N ajw iększą  zaw artość izotopów  
prom ieniotw órczych cezu rejestru ­
je się  w  P o lsce  w  grzybach leś­
nych, przede w szystk im  w  podgrzy  
bkach —  rzędu 1000 bekereli/kg.

P oniew aż jednak udział grzy­
b ów  w  pożyw ien iu  jest n iew ielk i, 
w p ły w  ich spożyw ania na w artość  
otrzym anej daw ki naprom ienio­
w an ia  jest znikom o m ały  —  stw ie  
rdza CLOR. (PAP)

P iw o  b y ł o '  

z a  m o c n e
W C zechosłow acji, gdzie lubi 

się  p iw o i p ije go w ie le , z trudnością  
m ożna usta lić  now y rekord w  
konsum ow aniu  tego  napoju. Rów  
nież ostatn ia  próba zakończyła  
się  fiask iem .

M ieszkaniec słow ack iego  m ia­
sta  Dobroszina, T om esz B ranek  
w  m iejscow ej p iw iarni zgłosił 
chęć ustalenia  now ego rekordu. 
P oniew aż zebrani w yrażali w ą­
tp liw ości, założono się  o 1.500 ko 
ron.

N ow ym  rekordem  m iało  być 
w yp ic ie  12 litrów  p iw a pilzneń- 
sk iego w  ciągu 2 godzin.

P o  1,5 godzinie zebrani by li już 
p ew n i w ygranej i tego, że now y  
rekord nie zostanie ustalony. W 
tym  czasie T. B ranek w y p ił bo­
w iem  ty lko  7 litrów  piw a. Po 
ósm ym  spraw a • stała się  jasna. 
K andydat na now ego rekordzistę  
zw a lił s ię  bow iem  pod stół, zanim  
jeszcze m inęły  w yznaczone na  
konkurs dw ie godziny.

Chce pan  stać się  bogatym , to  m a pan  jedyną okazję. Posiadam  
starą m apę, na której nan iesion e są m iejsca , w  których leżą r i  
dnie statk i z olbrzym im i skarbam i. M am  tę m apę po ojcu, ale  
jestem  za b iedny, aby zorganizow ać w yp raw ę. O dsprzedani m apę  
za skrom ną sum ę w  stosunku do skarbu sp oczyw ającego na dnie  
m orza. T  tak ie  m niej w ięcej opow ieści snuli przez k ilka  m iesięcy  
m łodzieńcy  oraz urocze dziew częta  w yb ierając z tłum u tu rystów  
w  H ongkongu najbogatszych i w yglądających  g łów nie  na A m ery  
kanów .

P on iew aż n aiw n ych  nie brakuje na św iecie , m apy zm ien ia ły  
w łaśc ic ie la  n ieraz za dość w ysok ie  sum y.G łów nie przed staw ia ły  
rejon  W ysp K araibskich  w  A m eryce Środkow ej, gdzie —  jak gło 
szą legen d y  — m ają leżeć  na dnie sta tk i z olbrzym im i skarbam i. 
W ykonano je  w  poprzednich w iekach . Jednakże parę osób, po 
bliższym  zapoznaniu się  z nim i, odkryw ało, że oadło  ofiara oszu­
stów .

W tej sy tu acji w kroczyła  do akcji policja. K ilku agentów  zaku  
piło m apy, inn i poszli śladam i sprzedaw ców . W ten  sposób odkry­
to i aresztow ano szajkę, która na fa łszy w y ch  m apach dorobiła się 
już sporego m ajątku . Szajka sk ładała  się  z  38 osób. W śród nich  
b yło  dw óch dośw iadczonych h istoryków , 3 kartografów  oraz paru 
graw erów  i drukarzy. R eszta zajm ow ała  się  po low an iem  „na je­
len i”. (PAP)

Co 10 minut 
pożar

W ciągu  czterech dni lipca za­
notow ano w  P olsce 544 pożary, z 
tego  186 w  ro ln ictw ie  i  lasach —  
poinform ow ała P A P  5 bm . w  Ko 
m endzie G łów nej Straży  P ożar­
n ych . Z ginęły  4 osoby, w  ty m  
dw oje dzieci.

Od k ilk u  dni utrzym uje się  na  
znacznym  obszarze kraju up a l­
na pogoda i jest bardzo sucho. 
W arunki te sprzyjają  p ow staw a­
n iu  pożarów. S trażacy apelują do 
w szystk ich  o zachow anie e lem en ­
tarnych zasad bezp ieczeństw a  
oraz zapew nien ie  m ałym  dzie­
ciom  — szczególn ie na w si —  
w ła śc iw ej opieki.

(PAP)

A genci STASI m ile  

w idzian i w KGB
—  T erroryści z N iem iec Zacho­

dnich i ich  protektorzy z daw nej 
NRD nadal w spółpracują, pow ie­
dział w  n iedzie lę  w  w yw iad zie  ra ­
diow ym  Eckhart W erthebach, szef 
k ontrw yw iadu  niem ieck iego  w  
Bonn. Dodał, że radzieck i w yw iad , 
K G B próbuje w ykorzystać byłych  
agentów  w yw iad u  w sch odn ion ie- 
m ieckiego, ST A SI, do zbudow ania  
now ej siatki szp iegow sk iej w  Z je­
dnoczonych N iem czech.

Terroryści z F rakcji A kcji Czer­
w on ej (RAF) otrzym yw ali z NRD  
now e dokum enty tożsam ości i m iej 
sce do spokojnego, bezpiecznego  
życia. N iektórych zdołano areszto­
wać po upadku NRD.

W edług W erthebacha na w olno­
ści m oże dzia łać jeszcze ok. 20 te ­
rrorystów , których zagrożenie dla 
dem okracji jest w iększe n iż  2 tys. 
faszystów , aktyw nych  w  daw nej 
NRD. Dodał, że adw okaci areszto­
w anych  pod zarzutem  działan ia w  
RAF przem ycają lis ty  do „kom an­
dosów ” żyjących na w olności. O s­
tatni a tak  RA F zanotow ano w  
kw ietn iu , k iedy terroryści zgładzi 
li D etlefa  R ohw eddera, szefa  Urzę 
du P ow ierniczego, zajm ującego się  
pryw atyzacją  gospodarki w  daw ­
nej NRD.

(K O R E S P O N D E N C JA  
Z  M O S K W Y )

J eśli n ie  usuniem y z szeregów  
partii skrajn ie  kon serw atyw nych  
grup i n ie  zm ienim y k ierow nic­
tw a K P  R osji, to K PZ R  m oże roz 
paść się  jeszcze w  ty m  roku —  
tak  m ia ł ocen ić  sytu ację  w  par­
tii jej sekretarz genera lny  M icha  
it Gorbaczow  —  pisze „N iezaw isi- 
m aja G azieta”. G orbaczow  — we  
dług ..N iezaw isim ej G aziety” — 
pow iedział, że należy  się  pozbyć 
przede w szystk im  tzw . ruchu in i­
cja tyw y  kom unistycznej, grupy  
fun dam enta listów  kom unistycz­
nych, skupionych w ok ół N iny A n  
drie jew ej I A le k s ic ja  S icrg iejew a, 
którzy na sw oim  drugim  zjeździe 
w  końcu czerw ca zażądali zw oła­
nia nadzw yczajnego zjazdu partii 
i usunięcia  rew izjon istycznego  
ugrupow ania G orbaczowa.

Sam  G orbaczow coraz częściej

spotyka się z gw ałtow n ą krytyką  
ze strony kom itetów  obw odow ych  
i krajow ych  K om unistycznej P ar­
tii R osji. Po g łośnym  ośw iadcze­
n iu szefów  11 k om itetów  obw odo  
w ych  K PZR z Syberii, oskarżają  
cych obecnego sekretarza generał 
nego o zdradę in teresów  partii, 
atak  na G orbaczow a przypuściła  
gazeta „Sow ietskaja  K ałm yk ia” —  
organ republikańsk iej organizacji 
K PZR. G azeta pisze, że G orbaczow  
prow adzi po litykę sam obójczą dla 
partii, że przez sześć lat wodzi 
ludzi za nos i że jeśli n ie  podej­
m ie się  zdecydow anych działań, 
to katastrofa  narodow a jest n ie­
uchronna.

Z drugiej strony rośnie fala  
sprzeciw ów  w obec k on serw a ty w ­
nej po lityk i k ierow nictw a  K P  Ro­
sji z  Iwanem Położkowem na cze 
le, którzy stan ow ią  partyjną opo 
zycję w obec G orbaczow a. Zm iany

w ładz K P Rosji zażądała grupa  
depu tow an ych -k om un istów  oraz 
partyjni naukow cy z Instytutu  F i­
lozofii A kadem ii N auk. T w ierdzą  
oni, że dotk liw a porażka kom uni 
stów  na rosyjsk ich  w yborach pre 
zydenckich  dow odzi, iż partia tra­
ci zaufanie ludzi, a ruch robotni 
czy przechodzi pod w p ły w  sił opo 
zycyjnych . W zw iązku z tym  k o­
nieczna jest zm iana k ierow nictw a  
R osyjsk iej P artii K om unistycznej, 
aby zapobiec rozłam ow i.

T endencje do rozpadu w KPZR  
n a siliły  się po zgłoszeniu przez  
Eduarda Szewardnadze 1 Aleksan­
dra Jakowlewa in icja tyw y  u tw o ­
rzenia Ruchu R eform  D em okraty­
cznych. O ile  G orbaczow — jak 
ośw iad czył jego rzecznik prasow y  
Witalij Ignatienko — n ie dostrze­
ga w  tym  fakcie  n iebezp ieczeń­
stw a dla partii, to biuro prasow e  
KC K PZ R  w ystąp iło  z ośw iadcze­
niem , w którym  w yraża się oba­

w y, że in icjatyw a Ruchu R eform  
D em okratycznych m oże pociągnąć  
działania, m ające na celu  rozbicie 
partii.

Ignatienko powiedział, że Garfaa 
czow pozostanie przywódcą i człon 
kiem partii tak długo, jak uzna to 
za konieczne. Co można zrozumieć 
— zdaniem niektórych obserwato­
rów — że pozostanie w  tej partii 
niedługo.

W iceprezydent R osji Aleksandr 
Euckoj, który  dokonując rozłam u  
w  kom unistycznej frak cji w  pąrla  
m encie  rosyjsk im  u tw orzył ruch  
porozum ienia obyw atelsk iego , za­
pow iedzia ł w  w yw iad zie  dla ga ­
zety „R ossijskije W iesti”, że jesie ­
nią br. odbędzie się  zjazd za łoży­
cielsk i D em okratycznej P artii 
K om unistów  H esji, do której już 
obecnie .zgłosiło akces 4 m in  czluii 
k ó w  KPZR. Ruckoj jest jednym  z 
sygnatariuszy apelu  Ruchu R e­
form  D em okratycznych.
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Nr 131(187} 9.07,1551

EgSS*

P R A C A MEDYCZNE
®CZCTiVĄ i zacną panią do pomo­
cy w dom u i przy  dziecku w  dziel 
n icy Jędrzychów  I II  — przyjm ie- 

(tylko o fe rty  d ługoterm inow e), 
tel. 57-55 — Z.G. T- J ----- ’- i -  T”
W- Goździkowa

Jędrzychów  III, 
17. 503-Z

UStUGl
INSTALATORSTWO elektryczne. 
pielona G óra, te l. 618-89. 473-Z

^ALDZJE, d rzw i „harm onijkow e” , 
^P icerka. Zielona Góra. tel. 37-09.
Ł 489-Z

^ALUZJE alum iniow e, kolorow e. 
*f° g ó w  33-51-35. 3264-C

P r o w a d z e n ie  ksiąg podatko­
wych. Z.G. 68-669. 424-Z

Ma l o w a n i e , tapetow anie . Z.G. 
66-669. 424-Z

AGENCJA „U sługa” p rzy jm u je  zgło 
Ezenia od osób w yjeżdżających za 
eranicę j posiadających w olne m iej 
6ce w  sam ochodach lu b  chcących z 
J ie h  skorzystać. Zielona Góra. tel. 
b0a'31, do 22.00. 511-Z

A U T O - M O T O

f IAXA 125 1500 po w ypadku  — na 
części — sprzedam . Strzelce, al. 
Wolności 41/20. 643-Zb

^OLVO 340 diesel 1,5 1987 plus 
«M -kw adro, CB, pokrowce, stan  
bardzo dobry  — sprzedam . O ferty , 
t g1- Z.G. 57-55. 505-Z

M e r c e d e s y  207—407, voivo F 613
~~ 8 ton — sprzedam . M iędzyrzecz, 
tel. 29-81 lub  25-85. 648-Zb

-najnowocześniejsza 
diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów 
rodnych,CIĄŻY, tarczycy. 

NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy.Zielona Góra, 

al. Wojska Polskiego 46/3,
' <; rejestracja wyłącznie telefoniczna 

724-95.
Po 15.00 te l.6 6 -8 8 8

2122-Z

elkad en t
ZIELONA GÓRA 

ul. ZACISZE 1 6 II p. 
tel. 649-59 w. 266 do 15.00 

627-64 po 16.00

* GABINET STOMATOLOGICZNY 
.  9-16.00

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
LECZENIA IPROTEZOWANIA

* MATERIAŁY I SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY

* SOLARIUM, ul. Budriszyńsh 28 
9-19.00

Ka s e t y  m agnetofonow e nagrane, 
,Q* 7.300 zł — p o l e c a :  hurtów  

 ̂m uzyczna „MUSIC MACHINĘ” 
T~ Zielona Góra, K upiecka 62, od 
a -00 do 18.00. 399-Z

SPRZEDAŻ hu rto w a  i detaliczna 
EPrzQtu AGD, szkła i porcelany 
■•PROHAN” Przylep . 22 L ipca 65, 
tel. 720-42, Zielona Góra, Podgór­
na 43 C, tel. 672-74. Ceny fabryczne 

Bajniższe. 361-Z

^A SE T T  m agnetofonow e n a jw ięk ­
szy w ybór w  Zielonej Górze, n a j­
niższe ceny, najw yższa jakość — 
P o l e c a  — H urtow nia  „MUSIC- 
«HOP”( ul. Sulechow ska 14, od 8.00 
00 20.00. Z a p r a s z a m y .  324-Z

ODCKU JZANIE kom puterow e, zdro 
we, szybkie, skuteczne, rew elacy j­
ne e fek ty . Żary, P rak ty czn a  Pani, 
tal. 77-88. 439-Z

L O K A L E

M-3 spółdzielcze, własnościowe 44 
m kw., I  p iętro  — sprzedam  lub za 
m ienię na Szczecin. Szczecin, tel. 
305-373 7.30—15.30. K am iński.

327-Z

RODOWCO! Chcesz m ieć zdrow e sta 
~° i uzyskać zdrow ą żywność — 
stosuj probiotyki. H enryk  Z akrze­
wski, Głogów, Św ierczewskiego 27.

3305-C

Z G U B Y l

tEWAZNIA się zagubiony blo- 
t 2ek pokw itow ań Z akładu  Energe­
tycznego Głogów od n r  063942 do 50. 
_________  3306-C

^'ALEZIONO w P a rk u  Słow iań- 
J*1In klucz paten tow y z fioleto­
wym oplotem  jest do odebrania w 
r a g a m i  przy  al. Wolności w  Gło­
gowie. B.O.

SKLEP tekstylno-odzieżow y z wy 
posażeniem  odstąpię. Głogów 
33-44-86. 330S-C

SPRZEDAŻ

KURKI A stra  S, 12-tygodniowe. Zo- 
dyń 52 A, tel. 13 — Siedlec k /W ol­
sztyna. 330-Z

M ATRYM O N IALN E

PANIOM poszukującym  H olen­
drów  lub  Belgów na p a rtn e ró w  ży 
ciowych — o fe ru je  usługi na  n a j­
wyższym  poziom ie Polskie Biuro 
„A m or”. W ystarczy przesłać k ró t­
ką  ch arak te ry sty k ę  sw ojej osoby 
oraz zdjęcie legitym acyjne czarno­
białe . (tylko) pod adres: „AMOR”, 
Postbus 95, 4724 ZH WOUW Ho­
lland. 649-Zb

* Holender, lat 38/170 - pozna 
Panią do 35 lat z 1 dzieckiem.

Spotkanie 17 VII.
* Holender lat 33/160 - pozna 
Panią do 30 lat z 1 dzieckiem.

Spotkanie 30 VII. 
Informacje :Biuro Matrymonialne 

"FEMINA"
Gorzów, skrytka 10, 

Piłsudskiego 4/18, tel.325-173.
640-Zb

EXPRESS
ZAMIENIĘ m ieszkanie 38 m  kw . 
(spółdzielcze lub  własnościowe) z 
telefonem  w  B iałym stoku na w ięk 
sze w Zielonej Górze. O ferty : Bia 
łystok, tel. 275-00 lub  Zielona Gó­
ra  — G azeta Nowa dla 102-Z.

102-Z

Z n a n a  p o z n a ń s k a  f i r m a  “G a m b i t *  z a o f e r u j e  P a ń s i w u  

n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i  s p r z ę t  a u d i o  - v i d e o  
o r a z  b o g a t ą  o f e r t ę  p ł y t  k o m p a k t o w y c h  i  k a s e t  |  

^ m b "  m a g n e t o f o n o w y c h
E = B 2 a  Z a p r a s z a m y  |

Z i e l o n a  G ó r a ^ a l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  8  ( o b o k  k i n a  " N y s a " ) .  |
AZ-S52 |

POSZUKUJĘ producentów  biżu terii 
a rty stycznej. Głogów, tel. 33-55-39 
w  godz. 10.00—18.00. 3013-C

Z POWODU w yjazdu  sprzedam  
dom  — 270 m  kw . w  Zielonej Gó 
rze. O ferty : GN d la  n r  515-Z.

515-Z

OKAZJA! Tanio sprzedam  m azdę 
626 G LX  — 1983 — Zielona Góra, 
K rzyw oustego 34/10. 52,0-Z

DZIAŁKĘ budow laną uzbrojoną — 
500 m  kw . — sprzedam . Sulechów, 
tel. 31-92. ___________________ 517-Z

FIRMA zatrudn i kraw cow e. Zielo­
na Góra, G ajow a 5. 528-Z

NOWO o tw arty  p u n k t sprzedaży z 
odzieżą używ aną na kg. Zielona Gó 
ra , Z yty 9. 514-Z

VW passat 1600 D — 1984 r. — ta ­
nio sprzedam . Krosno Odrz., P ia ­
stów  18F/9. 518-Z

SPRZEDAM p ły tk i — m arm u r bia 
ły, w łoski. S trzelce K raj., tel. 533.

281-GG

SPRZEDAM ro w er sportow y 
„Sprint-2”, radio stereo  z kolum na 
mi. Zielona Góra, te l. 224-04.

520-Z

MALOWANIE, tapetow anie , szybko 
i tanio. Zielona Góra, tel. 37-27.

532-Z
FIATA 132, ag rega t 2.500 cm, die­
sel po w ypadku  na części sprzedam , 
Strzelce K raj., te l. 583. 230-GG

B B B S S B S i a B R I l i a i H I l l B R B B R B l i a i l S I

POSZUKUJĘ w spólnika do p row a­
dzenia działalności usługow ej, han 
d low ej i gastronom icznej. Zary, ul. 
Rossenbergów 1, tel. 77-88. 530-Z

M arlboro USA oraz m iękkie, 
papierosy  K rakus, Rancho, n a ­
poje w k arton ikach , hum ana „O” 
ra jstopy , podkolanów ki.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Z a p r a s z a m y .

Od 8.00 do 22.00.
Nowa Sól, Mifszka I 4

(Pleszówek)
533-Z
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UCHWAŁA NR XIV/163/91 
RADY MIEJSKIEJ W ZIELONEJ GÓRZE 

Z DNIA 2* CZERWCA 1991 R.

w sprawie zasad zwrotu przez świadczcniobiorcę wydatków na 
usługi opiekuńcze oraz posiłki świadczone przez Ośrodek Pomo­
cy Społecznej w Zielonej Górze.

Ń a podstaw ie a rt, 18 ust. 2 pk t. 8 ustaw y  z  dnia 3 m arca  19&0 
ro k u  o sam orządzie te ry to ria ln y m  (Dz. U. N r 16, poz. 85) oraz 
a rt. 10 ust. 2 pkt. 1 i 2 i a rt. 34 ust. 1 i 3 ustaw y z dn ia  29 li­
stopada 1990 r .  o 'p o m o cy  społecznej (Dz. U. N r 87, poz. 506), 
uchw ala  się, co następu je:

§ 1

1. W decyzjach o p rzyznaniu  św iadczenia w postaci usług opie-
kuńczycn, o k tó rych  m ow a w art. 17 ust. i ustaw y z un ia  

listopada 1990 r. o pomocy społecznej, określa  się wysokosć oa- 
płatrfości, k tó rą  ponosi świadczenioBiorca, albo p rzyznaj#  się 
to św iadczenie nieodpłatnie.

2. Usługi opiekuńcze p rzysługu ją  nieodpłatnie św iadczeniobior- 
com, k tó ry ch  dochód na osooy w rodzinie nie p rzekracza najn i 
ższej em ery tu ry .

5 2
Osoby nie spełn iające w arunku , o k tó rym  m owa w § 1 ust. 2 
zw raca ją  w ydatk i n a  usługi opiekuńcze na zasadach określony cii 
w tabeli:

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

Dochód na osobę w jrodzinia 
(proc. najniższej em ery tu ry )

101 — 150 
151 — 200 
201 — 300 
3 0 1 — 400 
4 0 1 — 500 

pow yżej 500

Wysokość odpłatności liczona 
od kosztu usługi w proc.

S
10
15
30
50
loa

B

a

p rze ta rg
n a  s p r z e d a ż
— sam ochodu „M ulticar" M-25-12 — w yw rotka, rok  prod. 1986, 

cena w yw oław cza 6.750.000
P rze ta rg  odbędzie się na zasadzie składan ia  o fe rt pisem nych. 
Sp rzę t m ożna oglądać — Zielona Góra, ul. W ęglowa 8. Osoby 
zain teresow ane złożą ofertę  pisem ną z zaaferow aną sum ą. W a­
dium  w wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej p rzy jm uje  kasa 
PHOiMB ul. Kożuchow ska 15a. O tw arcie o fert nastąpi w dniu 
12 lipca 1991 r. i po w y b ran iu  oferty , o feren t zostanie pisem nie 
zawiadom iony. W przypadku  w ygrania  p rzetarg u  i w ycofania 
się w adium  nie podlega zwrotow i. P rze ta rg  odbędzie się 20 lip 
ca 1991 r. w Dziale T ransportu , ul. Lisia 17, Zielona Góra. Prze 
ta rg  może być uniew ażniony bez podania przyczyn. In form acje  
można uzyskać, telefon 226-43, 227-13.

519-Z

B  5 j
H  1 W decyzji o przyznaniu pomocy w postaci posiłku, o którym 
H  "mowa w art. 16 ustawy z dnia 29 listopada _ 1990 i r. o pomo- 
n> cy społecznej określa  się wysokość odpłatności, k tó rą  pono 

świadczeniobiorca albo przyznaje się to św iadczenia m eodptet
O n ie .

n  2. Osoby nie spełn iające w arunku , o k tó ry m  m ow a w 5 1 ust. 2, 
-zw raca ją  koszty posiłku, n a  zasadach określonych w  tabU i.

B

fl

a

Dochód na osobę w rodzinie 
(proc. najniższej em ery tu ry ) 

najn iższa em ery tu ra
101 — 150 
151 — 200 
201 — 300 
301 — 400

W ysokość odpłatności liczona 
od kosztu posiłku w proc. 

nieodpłatn i#
15
30
40
70

f l

IS

ES

W ykonania uchw ały pow ierza się dyrek torow i O środka Pomocy 
Społecznej w  Zielonej Górze.

§ 5

U chw ała wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia na  tab licach  ogło 
szeń U rzędu M iejskiego i Polskiego K om itetu  Pom ocy SpoUczn j 
w Zielonej Górze oraz podlega ogłoszeniu w prasie  lokalnej.

Przew odniczący R ady M iejskiej 
FRANCISZEK WERNER
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TELEW IZJA

PROGRAM  I: 8 Dzień dobry — 
Poranny m agazyn rozm aitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 T eleferie  
Najmłodszych ze Sm okiem ; 9.35 Ki 

Teleferii: „Przygody m isia Rux 
Pina” — seria l anim . ang.; 10 To 
Sl? może przydać — m agazyn dla 
Pań; 10.25 „M atyas Sandor” (2) — 
?®rial w ęg.-franc.; 11.25 A ktualno­
ści teiegazety; 17 LTV -  Lato w 
R e w iz ji;  17.15 T eieexpress; 17.30 
**TV — Lato w  telew izji; 18 „A lf” 

serial USA; 18.25 LTV — Lato 
^  telew izji; 19 W Sejm ie i Se­
nacie; 19.15 Dobranoc: „Ich 
Jlwóch i pies” ; 19.30 W iadomości;
20.05 „M efisto w alc” — film  pol.; 
‘ 1.05 T elem uzak — m agazyn m u­
zyki rozryw kow ej; 21.45 „Tyle nut, 
’le trzeba” — film  dok.; 22.25 Wia 
domości wieczorne; 22.45 „Alf” — 
serial USA (w ersja oryginalna);
23.10 BBC -  W orld Service.

PROGRAM II: 7.55—10.25 Tele­
w izja śniadaniow a; 7.55 Pow itanie;
8 CNN — H eadiine Newś; 8.10 Ję  
*yk angielski (3); 8.40 „Santa B ar- 

• b a ra” — serial USA; 9.25 M agazyn 
tv  śniadaniow ej; 10 CNN — Headli 
®e News; 10.15 A m eryka w m oich

oczach — rep.; 16.45 Pow itanie; 17 
Sym ultana — rep.; 17.30 „Cudowne 
la ta ” (9) — „Boże N arodzenie” — se 
rial USA; 18 P rogram  lokalny; 18.30 
M odlitwa w ieczorna z san k tu ariu m  
M atki Bożej B ardzkiej; 18.50 Seans 
film owy; 19.30 Z ziemi polskiej: 
„Nad La P la ta i pod A ndam i” — 
film  dok.; 20 Non stop kolor — 
m agazyn; 21 W ywiady Ireny  Dżie 
dzie — d r W iktor K arczew ski; 21.20 
M agazyn przechodnia; 21.30 Pano­
ram a dnia; 21.45 Sport; 21.55 „Przy 
gody Sherlocka H olm esa” — film  
ang.; 23.15 Jazz nad Odrą — rep.;
23.45 CNN — H eadiine News.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD; 14.30 George; 15.03 Spasa 
am  Dienstag; 17.25 P rogram  regio­
nalny; 20.15 Dingsda; 21.45 Dallas; 
23 Das ungleiches P aar.

ZDF: 15.10 Die Pyram ide; 17.45
1 18.20 Ein Heim  fu e r T iere; 20.15 
Zwei M uenchner im H am burg;
22.10 Eins zu E in .Tahr m it der D- 
M ark im  Osten; 23.10 Mocca fuer 
den Tigcr.

DFF: 15.35 A lfred  J. K w ak; 16 
Die A benteur des b raven  Soldaten 
Schw ejk; 16.30 ELF 99; 20 Um schau;
20.30 Das M aedchen Irm a  la  Dou 
ce; 23.10 Die B eruehrung .

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 9.20 To znowu ty;
9.45 Film niem.; 11.25 Ksiądz Mur 
phy; 12.10 Wells Fargo; 13.10 Mlo,- 
tek; 13.30 California Clan; 14.25 
Springfield Story; 15.10 Wołanie 
serca; 15.55 CHiPs; 16.45 Riskant;
17.10 W łaściw a cena; 18 K obieta 
warta 6 min dolarów; 19.25 Knight

Rider; 20.15 B u rt Reynolds ist BI. 
S try k e r — film  USA; 22 Explosiv;
22.50 C apital News; 23.40 W iado­
mości; 23.50 P riv a tleb en  — film  
franc.-w ł.

FILM NET: 7 Lost in  London — 
dram at; 9 Missing L ink; 11 Dziwa 
czna m isja — kom edia; 13 M afia 
Princess; 15 Am azing stories; 17 Big 
Bang — kresków ka dla w szystkich;
19 L incence to K ill — sensacyjny;
21 M oney m ania — kom ediodram at;
23 L ittle  Sw eetheart — th ille r; 1 
D elivery Boys — kom edia m uzycz 
na; 3 D eadly care — d ram at; 5 
Forgotten.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 Tele-sklep; 10.10 F ilm ; 12.05 
Koło szczęścia; 12.45 T ele-giełda;
14 A kadem ia policyjna; 15.50 Bo­
nanza; 16.45 Feste  reienn; 17.50 Za­
kochany w wiedźm ie; 18.15 Bingo;
18.45 D obry w ieczór N iem cy; 20 
Sam przeciw  wszystkim ; 21 Film  
USA; 23 Spiegel tv ; 23.30 F ilm  
USA.

SKY ONE: 7 K ot D J; 9.40 M rs 
P epperpo t; 9.*50 P layabout; 10 Card 
Sharks; 10.30 M ister Ed; 11 Lucy 
Show; 11.30 Młodzi lekarze; 12 Sm ia 
ły  i p iękny; 12.30 M łody i niecier 
p liw y; 13.30 Sprzedaż stu lecia; 14 
P raw dziw e w yznania; 14.30 Inny  
św iat; 15.45 Żona tygodnia — tele  
tu rn ie j; 16.15 O czarow ana; 18 Di- 
ffe re n t Strokes; 18.30 M cHale’s Na 
vy; 19 Więzy rodzinne; 20 Miłość 
od pierw szego w ejrzenia; 20.30 Do 
k tó ra , doktora; 21 Rodzina Chisho 
m ów; 24 Police S tory; 1 Po tw ory ;
1,30 Laugh-in .

PRO 7: 8.35 Trick 7; 10.15 Raeh« 
de* Samural; 11.20 Space; 12.05

Doogie H ow ser; 12.55 D er M agier;
1S.45 F ilm  USA; 15.10 T rick  7; 16.10 
P lan e t des A ffen; 17.05 Doogie Ho 
wser; 17.45 Tenis; 18.35 T rick  7;
20.15 F ilm  USA; 22.25 F ilm  ang. 
scienće-fiction; 0.10 K obra; 1.10 Al 
lonsanfan; 3 T.H.E.Cat.

MTV: 7 Przebudzenie  z R ebeką 
de R uvo; 10 Big p ic tu re; 10.30 Pau l 
K ing; 15 M ieszanka popołudnio­
wa; 17 Coca Cola R eport; 17.15 
W iadomości; 17.30 Przeboje; 18.30 
MTV Prim e; 19.30 Dial MTV; 20 
Pulse w ith  sw atch ; 21.30 Yo!; 23 
W sobotę w ieczorem ; 1 Unplugged: 
Crowded House i T im  Finn; 1.30 
K ristiane B acker; 3 Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 P u ch a r Ame­
ry k i — sk ró t g ru p y  B; 9.30 K ręgle 
zawodow ców w  USA; 10.45 Sport w 
H iszpanii; 11 Zapasy z USA; 12 
H ippika — P u ch a r E lżbiety II;
14.30 Golf z M onte Carlo; 15.30 H ip 
pika z USA; 16.30 P u c h a r A m ery 
k i — sk ró t g ru p y  A; 18 S iatków ­
ka kobiet; 19 E nduro  — MS; 19.30 
Revs — najlepsi k ierow cy b ry ty j­
scy; 20 Form uła  F3 z W. B ry tan ii;
20.30 M otowieści; 22.30 Sporty  siło 
we; 23.30 K ick boxiilg z St. Gallen; 
0.20 Puchar A m eryk i: U ru g w aj — 
Ekw ador (na żywo).

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, fl.30, 8, 10.02,
13, 14, 15, 16, 18, 20, 21, 22 — w ia­
domości; 5.20 G im nastyka  poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze; 
6—8 Sygnały dnia; 7.15 Punkty wi 
dzenla; 8.15 Radio Biznes; 9 L a­
to i  radiem; 11.80 Szkód* ga­
dać?...; 12.35.Radio kierowców; 13.10

Kolega K ierow nik  żyje — audycja 
Jacka  Fedorowicza; 13.20 Przeboje 
na  lato; 13.35 Rolnicza an te ­
na; 14.05 M agazyn muzyczny 

R y tm ”; 16.10 A ktualności; 17.15 
Dziennik R adia W atykańskie­
go; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio 
dzieciom: „M ary Poppins” ; 20.15 
K oncert życzeń; 20.40 N otatn ik  ku l 
tu ra ln y ; 21.30 M uzyka i ak tua lno ­
ści; 22.15 Paderew ski sztuce przy­
w rócony; 23.15 P an o ram a  św iata;
23.30 M oskwa z m elodią i piosenką.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21.10, 24
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzy 
czna; 8' i 22.45 „K w aśno-słodko” — 
ode.; 8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 
„Jasność” — ode.; 10 W akacje z 
m uzyką: W kręg u  fan tazji; 11.05 
Radio k o n tak t (44-72-75); 13 Folk 
album ; 13.20 Polscy laureaci m ię­
dzynarodow ych konkursów  muzycz 
nych; 14.05 Niem ieckie k a n ta ty  ba 
rokow e; 14.50 P am ię tn ik i i wspom 
nienia: R. F. Sim ons „Ogień z nie­
bios” ; 15 A lbum  operow y; 15.30 
M uzyczna prom enada; 16 E tniczne 
podróże m uzyczne: A rm enia; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy w ykonaw cy; 
18 R ecital w okalny C athy B erber- 
ian; 19 W itryna sz tuk  wszelkich: 
19.56 L etni Festiwal M uzyczny; 21.15 
Słuchow iska n a  le tn i w ieczór: M. 
Rodziewiczówna „Wrzos”; 22 Czas 
n a  jazz; 23.05 M uzyitf naszych cza 
sów; 0.05 M usica notturna.

PROGRAM HI: 5, 6, 7. 8, 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — w iadom o­
ści; 5—9.05 Z apraszam y do T ró jk i;
8.30 i 13 „Be-Bop dla Loli” — 
ode,; 8.45 Business news; 9.05—15 
Słuchaj razem z nami; 10.05 Co­
dziennie powieść w  wydaniu dżwię 
kowym: M. Chorom *nskl „Głow­
ni ctwo, modlitwa 1 praktykarze" —

ode.; 13.10 P o w tó rk a  z rozryw ki;
14.10 O dkurzone przeboje; 15.05 
BRUM; 16—19.05 Z apraszam y do 
T ró jk i; 19.15 M uzyczna poczta UKF; 
20—24.05 T ró jka  Bis; 20.10 P u ls ja 
zzu; 20.50 Spotkania o zm roku; 21.15 
H arm onia m undi; 22.10 Soul 
m uzyka duszy; 23.05 Nie ty lko  d la 
m elom anów ; 0.05—2 T ró jk a  pod 
księżycem .

PROGRAM IV: 6, 6.30. 7, 7.30, 17,
17.55, 18.30, 19, 19.30, 20, 20.30, 21, 
22 23 23.55 — wiadomości; 6—8 
R ad io ’ W olna E uropa; 8 M uzyka i 
języki obce; 8.30 Jesień  n ie zaw ­
sze złota; 9 Radio najm łodszych;
10 A udycja m uzyczna z P R  II; 11.05 
K w iaty  — zioła — krzew y  — drze  
wa; 11.20 E tniczne podróże m uzy­
czne; 12 Nowy T estam en t; 12.30 
W idnokrąg; 13.30 S łuchając Chopi­
na; 14.30 W akacyjne spotkania; 15 
Św iat m uzyki; 16.10 Słow nik higie 
ny  psychicznej; 16.30 M uzyka i ję 
zyki obce; 17—21 Radio W olna Eu 
ropa; 18.45 U zachodniego sąsiada;
19.30 W ieczorne spo tkan ia; 21.30 
S tru k tu ry  Zachodu; 21.40 Nasza p la 
neta  Ziem ia; 22.10 F ak ty , w ydarza  
nia, opinie; 23.05 P anoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon  (I); 9.30 P rzedpołudnie  z 
piosenką; 10—14 Radio — teraz ; 14 
R eklam a na telefon  (II); 15 M uzy­
czne rozm aitości; 16 W iadomości 
BBC i w iadomości lokalne oraz 
m ówi Region „S” Gorzów; .16.20 
Oko w oko; 17.15 Pop, disco, rock;
18 Program  BBC — transm isja ;
18.30 G orzowskie Studio; 19 Saldo 
(powt.); 20 L ekcja  j. niem ieckiego:
20.15—22 Radio — wieczór; 22—23 
P rogram  BBC — transm isja .
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Hurtownia
A L B I

Bezpośredni importer 
oferuje najtańsze 

O K U L A R Y  

P R Z E C I W S Ł O N E C Z N E
oferuje również 

-dywany belgijskie 
-komplety łazienkowe 

. (podłogowe) 
KOŻUCHÓW 

ui. Drzymały 12 
tel. 259

23-NS

8 a d a  P J a d z c r c z a  . S p ó ł k i  A k c y j n e j  

Z A S  % A L "  -  i n v e s t m e n t  -  C o r p o r a t i o n '  

w Zielonej Górze
o g ł a s z a :

O t w a r t y  k o n k u r s  o f e r t  

n a  s t a n o w i s k o  P r e z n s s a  Z a r z o d u

- Pisemne oferty należy składać w siedzibie Spółki 
Zielona Góra u!. Sulechowska 4 a 

/wieżowiec P.P. "Zastał", II piętro pok. 211, 
tel 42-41 w. 532/

»y terminie 7 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Jniorraacje na temat Spółki można uzyskać codziennie 
w godzinach 13.00 -15.00 w siedzibie Spółki

M oźliwoid elektronicznego otwierania R ó w n ie *  b r a m y  w ja z d o w e  

Krajów# i importowane 
Zśelasa Oóra 
fil. 42-31 wew. 4 8 0  

ul. $efter|>iatte H 

pok. 824 /wiażowśee/
Hurtownia 

Artykułów Spożywszych
Głogów, ul. Galileusza 18 

oferuje
- wina krajowe od 10.000,-zł

- piwo "OKOCIM” 
puszka 0,33 - 4.200,-zł

0,5 -5.850,-zł.
V  3302-C y

I E B E H A F O e

UWAGA HANDLOWCY! \  WŁAŚCICIELE KAWIARŃ f RESTAURACJI!
Wychodząc naprzeciw Waszym 

oczekiwaniom Przedsiębiorstwo Handlowe 
"KAR" w Zielonej Górze 

ul. Kożuchowska ISA te!. 712-62, tel/fax 712-61 
Uruchomiia wfasną.chlodnię w Przylepie 

przy ulicy Osiedle Zachodnie 2. 
-aprasznmy w godzinach: od 7.00 -18 .00  

w soboty od 7.00 • 16.00; w niedziele od 7.00 - 9.00. 
Szczególnie polecamy.

-tedy kawiarniane w pucharkach 
-rolady lodowe 
•lody na patykuCeny konkurencyjne!!!!

H U R T O W N IA  P A P IE R O S Ó W

F I G A R O
Polkowice 19 

Informuje stałych i przyszłych 
odbiorców, że z dniem 8 lipca 

br. wydłuża godziy pracy,
(j. od 10.00 do 17.30. 

Jednocześnie hurtownia 
zaprasza z  dniem 5 lipca 

do nowo otwartego punktu 
sprzedaży papierosów 

w  LU BINIU, 
ul. Trauguta 1 

w  godz. 8 .0 0  -1 6 .0 0 .  
Oferujemy konkurencyjne

G m i n n a  S p ó ł d z i e l n i a  " S C h "  

w  Ś w i e b o d z i n i e  

z a t r u d n i  
M A S A R Z Y  d o  p r a c y  w  s p ó ł d z i e l c z e j  

m a s a r n i  w  J o r d a n o w i e  

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  d z i a ł  k a d r  

w  Ś w i e b o d z i n i e  u l .  P o z n a ń s k a  1 6  

n r  t e l .  2 3 0 - 8 0  lu b  2 3 8 - 1 3 .
AK-942

samoobsługa, negocjowane ceny, pełny wybór kaset video z muzyką, 
super bajki, kasety magnetofonowe nagrane i czyste, 

kasety video czyste, płyty gramofonowe, 
etui do kasat magnetofonowych, video i płyt CD, stojaki, koszulki, naszywki, 

kasety czyszczące, plakaty itp. v
ZAPRASZAMY 

• Zieiona Góra, Aleja Zjednoczenia 128, tel. 222-76 
- pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00 

Podpiszemy umowy ze sklepami firmowymi.
Zatrudnimy akwizytorów z wiasnymi samochodami.

NIE ZW LEKAJ - HANDLUJ Z  NAM! 
K a ż d ą  i l o ś ć  m e t a l i  k o l o r o w y c h  s k u p i m y .  

P W  -  U  RH W E R  Z G  t e l .  5 7 - 5 5

SKUP ZG ul. Goździkowa 17 - 9.00 - 17.00 
ZG ul. Kołłątaja - garaż 12 .00-17.00* 
Międzyrzecz ul. Świerczewskieao 137 ' 

12.00-17.00.
- najwyższe ceny umowne

- płatność gotówką
- własny transport 

Przyjmujemy oferty na skup : - stali
kwasoodpornej, srebra, tantalu, irydu, 

chromu, fosforu, wolframu, telluru, antymonu 
i inne.

RffETOOl H&TU8IM.MEJ SlESSIlACJi POCZĘĆ

Ti01lrąc;j|

śr
8 e na 
^utkóv  
)v °b r j
trHcil ,  
Ulicy. 1tel. 221-53 

ZIELONA GÓRA, u!.Lisowskiego i

i  K o w a ! c z v k

H u r to w n ia  p i ln i e  p o ż y c z y  
d o la r y  łu b  2 ło t ó w k l  

-  w i ę k s z ą  i l o ś ć .Splata z 10 procentowymi odsetkami mieisięcznia jb 100 procentowymi rocznie Oferty: Biuro Ogłoszeń "GłogowssKfefdla 3287-C
3287-C

mm mmm wmf
\ w  i p o i l & c i e :

Zapraszamy pacjentów cd 900 do 1700
■ OKULARY 

- SZKŁA KONTAKTtiWE 
• KOMPUTEROWY rOMtAK WZIiOKU m m *

K U P O I S I  I M A  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

( TREŚĆ OGkOSZENSA )

IMIĘ I NAZWISKO
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Z n ie p o k o je m  o g lą d a m y  sa 
p o ch o d y  p o ru sza ją ce  sie  po 
d eptaku  w  ró żn yc h  k ie r u n ­
kach. W y d a w a ło b y  s ię , że  po 
U inny je źd z ić  p o w o li i o stroż  
nie> ty in c za se m  n ie k tó r z y  k ie  
Towcy u rzą d za ją  sob ie  ta m  w y  
ScW i A  co  będ zie , je ś li  ja k iś  
P rzechodzień n ie  zd ą ży  na czas  
opuścić „ toru ’’. (jp)

C o d z i e n n e  m i e j s k i e  s p r a w y

ZARZĄD KOLA 
TPD INFORMUJE

Zarząd K oła Pom ocy D zieciom  
^ P e łn o sp r a w n y m  R uchow o przy 
W  TPD w  Z ielonej Górze przyj 
ffiować będzie zgłoszenia dzieci 
p e sz o n y c h  w  kole na rehabili 

z hipoterapią w  lipcu i 
Slerpniu.

Zgłoszeń m ożna dokonać 10 
'1 lipca od godz. 17 do 19 w  sal 

rehabilitacyjnej koła przy ul. 
ls>cj 59. (p)

Podczas piątkowego posiedze­
nia Rady Miejskiej przedstawi­
ciele zarządu odpowiadali na in­
terpelacje i pytania zgłoszone 
przez radnych tydzień wcześniej. 
Spraw uzbierało się sporo.

Mieszkańców osiedla Pomors­
kiego niepokoi głęboki wykop tuż 
przy Szosie Kisielińskiej. Zastęp 
ca prezydenta. Henryk Master­
nak, w y jaśn ił, że przedsięb iorst­
w o  „K A PR I” kładzie tam  kolek­
tor san itarny  oraz deszczow y i 
dopiero po zakończeniu w szy st­
kich  prac w ykop będzie m ożna  
zasypać.

Tuż obok jest targowisko, bu­
dzące wiele wątpliwości. Edward 
Mincer, zastępca prezydenta od­
pow iedział na pytan ie  sprzed ty ­
godnia, że opłaty targow e inka­
sow ali tam  strażn icy  m iejscy. W 
tym  tygodniu , zgodnie z sugestią  
m ieszkańców , sto iska i targow e  
budy zostaną o 5 m etrów  odsu­
n ięte  od uliczki. Sprzątaniem  te ­
go targow iska  zajm uje się  
PEDiZ, jednak czyn i to n iedokla  
dnie. Urząd in terw en iow ał już 
w  tej spraw ie.

Z osied la  Pom orskiego w raca­
m y do centrum  u licą  Podgórną. 
H. M asternak rozw iał obaw y jed 
nego z radnych, m ów iąc, że bu­
dowa gazociągu pod tą ulicą nie 
będzie wymagała ponownego zry­

wania nawierzchni i kolejnych 
„wykopków”. Natomiast nowa 
nawierzchnia ul. Mordowej (po­
dległej Wojewódzkiej Dyrekcji 
Dróg Miejskich) może być wyko­
nana dopiero po zakończeniu ro­
bót wodociągowo-kanalizacyjnych 
prow adzonych przez Z ielonogór­
ska Spółdzieln ię M ieszkaniow ą. 
Także przy ul. Morelowej jest ko 
tłownia zatruwająca ludziom ży­
cie dosłownie i w przenośni. 
Urząd M iejski zw rócił się  w  tej 
spraw ie do WPEC. P rzedsięb ior­
stw o odpow iedziało, że nie m a  
pien iędzy i  w ym iany, czyli re­
m ontów  kom inów  na razie n ie  
będzie...

N iedaleko, przy ul. Struga je­
den z radnych zauw ażył zniszczo 
ne płytki chodnikowe. H. M aste­
rnak odw iedził to m iejsce. P o in ­
form ow ał, że jeśli inspektor nad­
zoru będzie m iał zastrzeżenia  do 
jakości w ykonanych  tam  prac, 
w ów czas ich  nie odbierze.

Dzisiaj (we wtorek) przystanek 
„jedynki” będzie już w  nowym 
miejscu, korzystnym dla obywa- 
td i Chynowa, obiecał II. M aster­
nak. Zarząd Miejski rozważał 
możliwości przebudowy ul. Źród­
lanej. N iestety , un iem ożliw ia  to 
brak środków .

Edward M incer poinform ow ał, 
iż Miejska Służba Porządkowa i

Policja Lokalna częściej niż do­
tąd zaglądać będą na parking u 
zbiegu ul. Ciesielskiej i Koper­
nika, na którym  grupka m łodo­
cianych pom yw aczy szyb w ym u­
sza na kierow cach w yk onan ie  ta 
kiej „usługi”.

Miejskie targowisko Przy Gazo 
wni nie cieszy się zainteresowa­
niem. N ie m a tu ani sprzedają­
cych, ani tym  bardziej k lien tów . 
T ym czasem  poblisk ie — spółki 
„K onfin” — tę tn i życiem  do w ie­
czora. Zarząd chciałby w ięc  za­
in teresow ać ją także i ty m  pla­
cem , np. do sp ó łk i. z dotychcza­
sow ym  w łaśc icielem , Zakładem  
G ospodarki K om unalnej i M iesz­
kaniow ej.

Planuje się wymianę oświetle­
nia nad odcinkiem ul. Wojska 
Polskiego (od skrzyżowania z ul. 
Stefana Wyszyńskiego do stacji 
benzynowej). M ówiąc o tym , pre 
zydent Roman Doganowski poin­
formował radnych krótko o szwaj 
carskim urządzeniu „ElstroIux”, 
bezstopniowym regulatorze natę­
żenia oświetlenia ulicznego. Nasz 
zielonogórski „Eltor-Pol” jest je­
dynym w kraju przedstawicielem 
szwajcarskiej firmy Elstrom Con- 
trol System AG produkującej to 
urządzenie. Szw ajcarzy nie ty lko  
przekażą dokum entację technicz­
ną insta lacji takich „ściem nia-

czy'’, a le także skredytują tę  in ­
w estycję.

Prócz nadziei na ośw ietlen iow e  
oszczędności jest też jak  p ow ie­
dział Edw ard M incer, szansa na 
100 mieszkań dla miasta. Gdzie? 
Przy al. W ojska P olsk iego, tam  
gdzie m ia ł stanąć w ojew ódzk i 
szpital sp ecjalistyczny. Zdołano  
w ybudow ać (nie do końca) ty lko  
hotel d la pielęgniarek . Służba  
zdrow ia n ie  chce teraz tego ob ie­
ktu . W oli działk i budow lane; 
W ładze by łyb y  sk łonne przejąć  
go, zapłacić w łaśn ie  gruntam i, do 
kończyć budow ę budynku i dać 
klucze ludziom  oczekującym  na 
przydział sw ojego  lokum . E. M in­
cer poinform ow ał jeszcze, iż w 
tym tygodniu odbędą się kolej­
ne rozmowy z  przedstawicielami 
dyrekcji DOKP na temat losów 
przedszkola przy ul. Braniborś- 
kiej. O szczegółach — poinfor­
m ujem y. (jp)

P.S. Letni chochlik „połknął” kil 
ka wyrazów wczorajszej relacji z 
sesji. Jej trzecie i czwarte zdanie 
winny brzmieć: „Aż dziw bierze, 
iż mimo lipcowego słońca udało się 
omówić wszystkie punkty porządku 
obrad i załatwić wielo ważnych miej 
skich spraw. Niektóre z posiedzeń 
m.in. Zarządu Miejskiego i Obywa­
telskiego Klubu Radnych odbyły się 
(w przerwach obrad) na świeżym 
powietrzu”.

Z n o w u  ś m i e r ć  na drogach
pierwszym tygodniu lipca 

1 drogach województwa zdarzy- 
V się »4 wypadki. Pięć osób zgi- 

a 31 zostało rannych. Przy- 
te sam e co w  poprzednich  

Rodniach: nadmierna prędkość, 
le _ udzielanie pierwszeństwa 
zpjazdu i nietrzeźwość użytko- 

" "ikó\v dróg.

. ^  poniedziałek między Oty- 
a Niedoradzem kierow ca  

''artburga zjechał nagle na po- 
°cze j uderzył w  skarpę rowu. 

ifzy osoby zostały ranne. Tego 
aniego dnia w Żaganiu doszło 

czołow ego zderzenia fiata  
i m otocyk listy . W e w torek  

<kodze E-36 c iężarów ka po­
ś c i g  m ężczyznę, ■ który w szedł 
Sglej*na jezdnię. M ężczyzna po- 
josł śm ierć... Podobny w ypadek, 
,e na szczęście b e 2 tragicznych  
sutków zdarzył się  w  tym  dniu 

Obrze, gdzie m otocyk lista  po­
ś c i ł  pieszego, idącego środkiem  

Ulicy.

W środę w Żarach zginął ro­
w erzysta potrącony przez sam o­
chód ciężarow y, natom iast w  No 
wej Soli kierow ca dacii nie udzie
lił p ierw szeństw a orzejazd - k ie­
row cy „m alucha”. D w ie osoby są 
ranne.

N astępnego dnia w  Torzym iu  
m otocyk lista  zderzył się na po­
boczu z... tablicą ostrzegaw czą , 
a w  Raculi inny m otocyk lista  po 
trącił kobietę na przejściu dla 
pieszych. D oznała otw artego zła­
m ania staw u skokow ego.

T ragicznie zakończyła się  zbyt 
szybka jazda opla na drodze 
Brzezie — Pomorsko. Pojazd u - 
derzył w  drzew o, w  w yn iku  czego 
jedna osoba zginęła , a  dw ie zo­
sta ły  ranne. Tego dnia na drodze 
E-30 row erzysta n ie  ustąpił pier­
w szeń stw a  przejazdu k ierow cy  
m ercedesa.

W,oda z  p o le w a c zk i  —  to je s t to!
Fot. L E S Z E K  K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

D w a tragiczne w yp ad k i zdarzy 
ły  się  w  sobotę. Śm ierć poniósł 
m ężczyzna po w yp adn ięciu  z 
przyczepy ciągnika na drodze 
Borki — Głębokie, a także k ie ­
row ca vo lksw agen a na luku dro­
gi Drzeniów — Gęstowice. W w y ­
niku uderzenia w  drzew o pasa­
żerka tego  pojazdu została ran­
na. P óźnym  w ieczorem  w No­
wych Czaplach pijan y  m otocykli 
sta uderzył w  sto jący  na poboczu  
sam ochód osobow y i doznał c ięż­
kich obrażeń.

W ostatn im  dniu tygodn ia  w  
Grabowle m otorow erzysta  ude­
rzył w  drzew o. Ranna jest pasa­
żerka. Na drzew ie zakończył też  
jazdę k ierow ca skody w Starej 
Wodzie.

Wydział Ruchu Drogowego Wo 
jewódzkiej Komendy Policji ape­
luje do wszystkich kierowców i 
przechodniów o większą rozwa­
gę i ostrożność podczas jazdy.

(jp)

...w góry 
i nie tylko

Sekcja  turystyk i górskiej Ko' 
ła PTTK „Chapacz” w Z ielonej 
G órze zaprasza m łodzież szkół 
średnich i stu dentów  do udziału  
w  obozie w ędrow nym . Jego trasa 
w iedzie  . m alow niczym i szlakam i 
turystycznym i B eskidu Sądeckie  
go. B eskidu W yspow ego, G orców
1 P ienin . Obóz trwać będzie od
2 do 15 sierpnia. Szczegółow e in ­
form acje uzyskać m ożna w  biu  
rze O ddziału PTTK  przy ul. K u­
p ieck iej 17, od godz. 14.30 do 16.30, 
te le fon  55-26.

N atom iast od 23 do 25 sierpnia  
„Chapacz” organizuje sp ły w  kaja  
kow y Odrą od G łogow a do C iga­
cic. (jp)

„ T w ój les iv tw o ich  rę k a ch ”
F ot. M A R E K  W O Ż N IA K

Jeździmy na gapą!
W w ielu  kioskach „Ruchu” nie  

m a b iletów  M ZK. K lienci płotku  
ją, że kioskarzom  nie kalkuluje  
się  ta sprzedaż. K ontrolerzy są 
m niej analityczn i i n ie w nikają  
w  niuanse op łacalności i „przej­
ściow ych braków ”. B ilety , chleb, 
butelk i — to podstaw ow e, a le  jak 
pokazuje życie problem y nie do 
pokonania w  w olnej rzeczyw istoś 
ci. C iągle odnoszę w rażenie, jak­
by zaw iadow cy naszej pow szsch  
nej w egetacji sądzili, że do Euro 
py w jedziem y na gapę. Ludzi 
szlag trafia  przy k ioskach , a te 
z kojącym  piw em , po „europej-

R a d n i p o w ie d z ie li:
—  W id zę  na oko  zn a k o m itą  w ię k szo ść ...
—  J e s te m  p rz e c iw n y  s ło w u  „do”...
—  T a  se sja  je s t  k o n tr r e w o lu c y jn a ...
—  P o n ie w a ż je s te m  p ra w n ik ie m , s ta ra m  śię nie p rzep ra w n i-  

czać praw a...

—  A  je ś li  sp ó łd z ie ln ia  p o w ie: wała?

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 19 
Tango i Cash (USA 15 1.)

NEWA” — 17.30 — Kickboxer 
” (USA 15 1.), 19.30 — Poślubiona 

mafii (USA 15 1.)
„WENUS” — 13, 16, 19 — Ojcies 

Chrzestny III (USA 18 1.)

-  o  -

BABIMOST — „Piast” —
Nocuy jastrząb (USA 15 '.), Jak 
to się  robi w Chicago (USA 13 1.) 

BYTOM — „Mieszko” —
Krokodyl Dundee II (USA 12 ’1.), 
Kapitał, czyli jak zrobić pienią­
dze w  Polsce (pol. 15 1.)

GOZDNICA — „Ceramik” — 
Nietykalni (USA 18 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Magiczny warkocz (chiński 15 1.). 
Karate Kid II (USA 15 1.)

IŁOWA — „Śląsk” — .
Moonroker (USA 15 1.). Najlepsi 
z najlepszych (USA 15 1.) 

KARGOWA — „Światowid” — 
Gliniarz z Beverly H ills II (USA 
15 U , I skrzypce przestały srać 
(pol. 15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17.45, 19.45 — Turner i Hoocn 
(USA 15 1. premiera)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne — urlop 

LUBSKO — „Patria” —
Indiana Jones Ostatnia Krucjata 
(USA 15 1.). Nieśm iertelny (ang. 
15 1.), Sami swoi (pol. b.o.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” — 
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Ucieczka z  kina Wolność (pol. 
15 1.)

NOWA SÓL — „Odra” —
Rambo (USA 15 1.). Zamieć (kan. 
15 1.), Księżyc 44 (USA 15 1.) 

SŁAWA — „Żeglarz” —
Złote dziecko (USA 12 1.), Prze­
klęty zły los (niem. b.o.) 

SZPROTAWA — „As” —
13, 20 — Fałszyw y trop (fr. la U

ŚWIEBODZIN -  „Przyjaźń” — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 
15 1.). Gliniarz do wynajęcia (USA 
15 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
Fatalne zauroczenie (USA 13 1.) 

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
Ludzie koty (USA 13 1.), Powrot 
na ziem ię (USA 12 1.), Płonąca ko 
bieta (RFN 18 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
nieczynne 

ŻAGAŃ — „Meteor” —
17, 19 — Raj na ziemi (USA 12 1.)

ŻARY — „Pionier” —
17, 19 — Pa laki (USA 15 1.)

sk u ” zlikw idow ano. P ozostaje pu  
b liczne gadanie sobie a muzom. 
T ak to „jedna pani” w  autobusie  
— jadąc p ew n ie na gapę — po­
w iedziała , że jeszcze za KOM U  
N Y  jej teść  k o sił pół hektara ko  
są jak Bóg przykazał. D ziś jego  
sąsiedzi na m niejszym  areale cze 
kają na kom bajn, najlep iej zachód 
niej m arki. Cóż, k iedyś stosow ano  
ty lk o  sierp i m łot — ale w  k io s­
kach b y ły  b ilety! I kom u to 
przeszkadzało. A m oże by tak 
sprow adzić b ilety  z  Berlina?

(Czem)

(zap isa ł —  jp)

OZPN ZWERYFIKOWAŁ 
TABELE

Zielonogórski OZPN zw eryfiko  
a* tabele rozgryw ek piłkarskich  

1990/91.
KLASA OKRĘGOWA

f.r°m ień Zary 
Kunice 

j ®rt>arnia L. Gór. 
p ̂ ra W ym iarki 
Yarina Gubin  
s *ctor;a Szczaniec  
kpr°tavia  
>.‘zon B ieganów  

%b Przybyszów  
| j r°rn W olsztyn  

/'rh ia  II ZG

o m y ,

KLASA A

i-edyk Cibórz' 
jj2ch Su lechów  
ę<łb K ębłow o

26 40 49:22
26 39 43:22
26 35 51:26
26 31 47:30
26 29 39:34
2fi 23 44:50
26 28 37:31
26 24 40:34.
26 24 43:51
26 22 38:39
26 22 41:46
26 19 35:49
26 11 21:69
26 10 13:49

A
I
22 39 65:14
22 32 63:26
22 26 42:33

t *

K olejarz ZG 22 24 37 30
B łęk itn i Lubięcin 22 21 42 59
Orkan Chorzem in 22 20 39 37
Ikar Zawada 22 20 33 42
B udow lani S iedlisko 22 17 •37 48
Obra Zbąszyń 22 15 36 07
Orzeł St. Strącze 22 14 45: 66
P olonia N. Kram . 22 12 31 7*

grupa II
Sta l Jasień 26 35 50 31
Czarni Jelenin 26 35 64 40
P iast C zerw ieńsk 26 35 52 24
K ora N iedoradz 26 33 63 36
N ysa  Przew óz 26 30 57 44
B udow lani Gózd. 26 29 53 47
R yw al O tuchów 26 29 41 45
Iskra M ałom ice 26 23 73 55
L otnik  Przylep 26 26 54 47
M otor K oło 26 25 50 52
Łużyczanka L. Łuż. 26 22 57 77
P iast II Iłow a 26 21 43 68
Zorza B rzeźnica 26 10 36 76
Odra Rąpice 26 6 21 72

Pogoń Św iebodzin 16 22 42:18
B udow lani L ubsko 16 19 50:33
Sprotavia 16 15 39:27
D ozam et N. Sól 16 13 32:44
Piast Iłow a 16 12 23:53
Carina Gubin 16 8 22:76
M eblarz N. M ias. 16 3 7:46

Okręgowa liga 
Juniorów starszych

Prom ień Żary 16 28 
21 62:42 Czarni Żagań 16 24

70:13
47:22

XXI MIEJSKA 
SPARTAKIADA 

MŁODZIEŻY

W punktacji ogólnej X X I M iej 
sk iej Spartak iady M łodzieży  
szkół ponadpodstaw ow ych w Zie 
lonej G órze w śród dziew cząt zw y  
c iężyła  ek ipa  VII LO — 94 pkt., 
przed Z espołem  Szkół E konom i­
cznych  — 64 i  I LO — 62. W śród 
chłopców  zw ycięży ła  drużyna  
VII LO — 110 pkt., przed Zespo 
łem  Szkół E lektronicznych — 87 
i Z espołem  Szkół Sam ochodo­
w ych  — 84. W ystartow ało  1462 
zaw odników  (w  tym  467 kobiet). 
W zaw odach lek koatletyczn ych  — 
776 osób (248 kobiet), sporty ha 
low e 70 (28 kobiet) i gry zespoło  
w e — 616 (191 kobiet).

W poszczególnych konkuren­
cjach pierw sze lokaty  zajęły: 
m istrz, kl. I w  l.a., iz ta fe ta  szw e  
dzka, sztafeta  olim pijska ind. bie

gi przełajow e, sztafet, b iegi prze 
łajow e, liga SK S w  l.a., szachy, 
koszyków ka, sia tków ka i ten is sto  
łow.y — VII LO, w  p iłce  ręcznej 
w ygrał Z espół Szkół E konom icz­
nych, a w  badm intonie —  I LO.

W śród chłopców , w  m istrz, kl. 
I w  l.a., sztafecie  szw edzkiej, szta 
fe c ie  o lim p ijsk iej, sztafetow ych  
biegach przełajow ych , lidze SK S  
w  l.a., p iłce  ręcznej, koszyków ce  
i  ten isie  sto ło w y m  — VII LO, w  
szachach — Z espół Szkół E lektro  
nicznych , w  p iłce nożnej — Z es­
pół. Szkół Sam ochodow ych, w  siat 
ków ce i badm intonie —  Zespół 
Szkół E lektronicznych.

W X V I M iejsk ich  Igrzyskach  
M łodzieży Szkolnej szkół podsta  
w ow ych  w  Z ielonej G órze w  
punktacji ogólnej zw yciężyła  
SP -14 — 264 pkt., przed SP-19 — 
233 i SP -2  — 227. O gółem  starto 
w ało 6075 osób, w  tym  2.936 dzie 
w cząt. W l.a. — 4169 osób (2058 
dziew cząt), sporty halow e — 996 
(448 dziew cząt) i w grach zespo 
Jowych — 1010 (430 dziew cząt). 
W poszczególnych konkurencjach  
zw ycięży ły: badm inton — SP-1, 
szachy —  SP-14, ten is sto łow y —  
SP-20, sport i zabaw a — SP-7,

b ieg i przełajow e — SP-14, czwór  
bój —  SP -3, l.a. m łodzików  —• 
SP-11 koszyków ka —  SP-3 (dziew  
częta) i SP -2  (chłopcy), siatków  
ka — SP -6 (dz.) i SP-11 (chł.), 
piłka ręczna — SP -3  (dz.) i SP-1  
(chi.), p iłka nożna —  SP-3.

M.S.

ELIMINACJE ŁUCZNIKÓW

N a torach łuczn iczych „Burzy” 
w e W rocław iu rozegrano elim ina  
cje strefow e m akroregionu dolno  
śląsk iego  do OSM w  łuczn ietw ie. 
U czestn iczyła  w  nich dw ójka re 
p rezentantów  M eblarza N ow e M ia 
steczko. Andrzej Kosidło był 
czw arty, uzyskując w Ł -A B  803 
pkt., a Przemysław Luzarowski 
piąty  — 800 pkt. Z w ycięży ł Ra­
fał Świątek (Burza) —  915 pkt.

Do fin a łó w  OSM aw an sow ało  
trzech p ierw szych  zaw odników . O 
ew en tualnym  starcie reprezentan  
tów  M eblarza zadecyduje porów  
nan ie  w y n ik ów  ze w szystk ich  
stref, gdyż dodatkow o do fin a łów  
zostanie dopuszczonych 16 zawód  
ników  z najlepszym i rezultatam i.

LUBUSKI TEATR w Zielonej Gó­
rze — przerwa urlopowa.

O GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malar­

stwo, grafika, szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — Plakaty  

Sławomira Janiaka i Witolda Micho 
rzewskiego.

PSI’ (czynna 11—18) — Szkło l 
m alarstwo Pauliny Komorowskiej- 
Birger. .

Klub MPiK (czynny 9—18) — Pej­
zaże Torzymia w  m alarstwie Zbig 
niewa Jaraczewskiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — W ystawy: Pokonkur­
sowa W ystawa XIV Wojewódzkie­
go Konkursu Tkanin Artystycznych 
„Żary ’81”. Klasycy Fotografii Art- 
Akt.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmieś­
cie
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego  
Zielona Góra, ul. Pod Filarami 
Żagań, ul. Śląska
Żary. ul. Osadników Wojskowych

■ST TELEFONY
Straż Pożarna MS
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 933
Pogotowie Wodn.-Kan. S94
Pogotowie Gazownicze 221-31
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-33
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji 

Gospodarczej Przedsiębiorstw

Bank Informacji 
Usługowej

65S-23

293-43

TAXI
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-68
228-25



W IDZIANE Z  \ Ę / F a r s z a w y

S g m u l t a n a
D o g ry  v> sza ch y , s zczeg ó ln ie  w  upał, m a m  s to su n e k  dość  

c h ło d n y . M o że  d la tego , i i  w ię k szo ść  m o je g o  za w o d o w eg o  ż y ­
cia  spędzam , pod  je d n y m  d a c h e m  z  J a c k ie m  Z e m a n to w sk im  
— p re ze se m  P Z S za c h . I  c za sa m i m a m  dość re d a k c y jn y c h  w i­
z y t  n o b liw y c h  p a n ó io  i  p a ń , k tó r z y  p r z e z  k ilk a  la t p o tra fią  a n a ­
lizo w a ć  ru ch  h e tm a n e m  na C -8, a lbo  ko ń có w k ą  p a r tii T a r ta k o -  
w e ra  z  1901 ro ku ... C za sa m i zd a je  m i  się  n a iw n e m u , iż  sza ch y , 
p o d o b n ie  ja k  b ry d ż , to  n ie zu p e łn ie  sp o rt, a le  p r z y  Z e m a n to w ­
s k im  a ż s tra c h  w y c h y la ć  s ię  z  ta k ą  tezą . W . k a ż d y m  ra z ie  od  
tyg o d n ia  n a  p e w n o  w ie m , i ż  w  „grze k r ó le w s k ie j” ta k ż e  d zia ła  
ją  p r a w a  sp o r to w eg o  r y n k u . A  w s z y s tk o  p r z e z  m is tr zo s tw a  
św ia ta  d z iec i, k tó re  w  sp ie ko c ie  T o rw a ru  o d b y w a ją  s ię  w ła ­
śn ie  io  s to licy .

M is tr zo s tw a  led w o  się  za c zę ły  ju ż  m a ją  sw ą  p ie rw szą  o fiarę. 
J e s t  n ią  — in  c orpore  —  c a ły  za r zą d  P Z S za ch ., k tó r y  d a ł się  m a ło  
p rze zo rn ie  w m a n e w ro w a ć  w  dość  p rz e d z iw n ą  p a r ty jk ę . O tó ż  
zw ią z e k  sa m  p c h a ł s ię  p o d  topór. D latego, ż e  za ch c ia ło  m u  
się  c h a m p io n a tu  d la  b a ch o ró w  (g ru p  w ie k o w y c h  o d  c h o le ry ) w  
lic zb ie  420 p lu s  tre n e r zy , ro d z ic e  i o p iek u n o w ie . O czyw iśc ie  
zw ią ze k , ja k  k a żd y  in n y , n ie  m ia ł fo r s y  n a  o rg a n iza c ję , a le  do  
to ładz F I DE p o m k n ę ła  d e c y z ja  p r zy jm u ją c a  — p o zy ty w n a .  
r d zia ło  się  to  n a  d łu g o . p rze d  k a d e n c ją  m in is tra  sp o r to w eg o  
Bidasa, k tó r y  p o n o ć  sa m  tr z y m a  w  k ie s ze n i k lu c ze  od ka sy  
U K F iT -u .

O tó ż sza ch iśc i p rze s tro ili się  p rzed w c ze śn ie  v a  n o w e  m y ś ­
len ie  e ko n o m ic zn e . D ali m is tr z o s tw a  w  paclil... U rzęd o w i  
G m in y  W a rsza w a  —  P raga  P o łu d n ie  z  b u r m is tr z e m  M ałe­
c k im  na cze le . B u rm is tr z  p ra s k i co p ra w d a  n ie  d o ra sta  
do p ię t  s ły n n e m u  R u tk ie w ic z o w i z e  Ś ró d m ieśc ia , a le  i ta k  
p rzec ie ż  w sz y s c y  p a trzą  i  u czą  się  z  C e n tru m . M a łe c k i w z ią ł  
do p o m o c y  n ie ja k ie g o  K a czo ro w sk ieg o , sędziego  szachow ego , 
k tó r y  w ła śn ie  d o sta ł od  zw ią zk u ...  d o ży w o tn ią  d y s k w a ­
lif ik a c ję  z ra c ji p e rm a n e n tn y c h  m a ta c tw , f in a n s o w y c h  ta k że .  
Do n ic h  d o łą czy ł w ice p re ze s  sza ch o w y , p a n  F ilip o w icz , ta je m ­
n icza  postać , k tó r a  od  la t d u m a  d laczego  n ie  zo s ta ła  m is tr z e m  
św ia ta . T ró jca  m la sk a ła  z  za d o w o le n ie m  m y ś lą c  o ta n tie m a c h  
od sp o n so ró w , k tó r zy  luyłożą  n a  m is tr z o s tw a  itp . W a b i k ie m  
m ia ł być  ta k ż e  f a k t  sp e c ja ln e j w iz y ty  G a rri K a sp a ro w a , k tó r y  
c h ę tn ie  (za  50 ty s . d o larów , k tó r y c h  źró d ła  n ie  w y ja ś n ia ją  n a -  
roet w  k ro n ice  997) sp ę d z ił t r z y  d n i w  W a rs za w ie  z  sza ch o w ą  
d ziec ia rn ią  ze  św ia ta . M is tr z  G a rn  ro zeg ra ł ta k ż e  p o ka zo w ą  
sy m u lta n ę  z  d o b ra n y m  g ro n e m  p r z e c iw n ik ó w  w  „M a rr io ttc ie ” 
d o p u szczo n o  d o  m is tr z a  k ilk o ro  dziec i, p a ru  za p ro szo n y c h  n o ­
ta b li (n a jle p szy  m in is te r  G la p iń sk i)  o raz n ieco  n o w o b o g a ck ich  
ro zró żn ia ją cych  f ig u r y  i c za rn e  od b ia łych . P o te m  ju ż  za czę ły  
się  schody .

A  to  na  u ro czys to ść  o tw a rc ia  za p ro szo n o  pan ią  p re zy d e n ta -  
w ą  D anu tę , p re zy d e n ta  W a rs za w y  p. W y g a n o w sk ie g o , K a sp a ro -

:ia tw ę u p c h n ię to  na  d w a  tyg o d n ie . M is trzo s tw a  o tw a r to  w iec  
(po  cho lerę) p r z y  p u s te j  sa li, a t łu m a c z y ł  — z  b ra ku  z a w o d o w ­
com  — m o w ą  o g ó ln o św ia to w ą  p a n  F ilipow icz. G d y  s k o ń c zy ły  się 

m o w y ... d o w ie z io n o  u c ze s tn ik ó w  to  sa m  ra z  na  „część a r ty s ty ­
c z n ą ’. C zyli... w y s tę p  i lu z jo n is ty  w y d z iw ia ją c e g o  w  r y tm  c z te ­
rech z u l i  u d a ją cy ch  z  p la y -b a c k u  ze sp ó l m u z y c zn y . L o ża  i  iv i  
d o w n ia  s z y b k o  w ię c  o p u sto sza ły . L o ża  m ia ła  za p ro sze n ie  na  c ie ­
p łego  sza m p a n a  na za p leczu , a le  w o źn a  zg u b iła  k lu c z . D zieci 
ch cia ły  do d o m u , a le  zn o w u  z n ik n ę ły  gd zieś  a u to k a r y  w id m a . 
W ra d iu  d z ie n n ik a rz e  kąsa li- o rg a n iza to ró w  za  b ra k  b iura  p ra ­
sow ego  i sza ch o ra m y . tu d z ie ż  za... śm ie rd zą ce  sza le c ik i u s y tu o ­
w a n e  o d w a  m e try  od  g a b in e tu  sze fa  C O S (w  ty m  i  T o rw a ru )  
d y re k to ra  O achow skiego . N a  ra z ie  m is tr z o s tw a  trw a ją , a m ło ­
d z i P o lacy m a ją  szansa  na  ty tu ły  c h a m p io n ó w .

S m u tn e  to to , a le  n iezu p e łn ie . B o p a m ię ta j d zia ła czu  
toioy. Z a n im  z le c is z  k o m u ś  o rg a n iza c ję  m is tr z o s tw  g i  
p a la n ta  p rze m y ś l to  b a rdzo  dobrze . Z a ro b ić  na  sp o rc ie  m o żn a , 
ale je s zc ze  trze b a  się  na  n im  znać.

J A C E K  K O R C Z A K -M L E C Z K O

spor- 
gm iny w

K a r t i n g o w c y  r y w a l iz o w a l i  
e p u c h a r  w o j e w o d y

W Gorzowie odbyły sią uliczne zawody karUagowe o puchar woje­
wody gorzowskiego — Wacława Niewiarowskiego. Kartingowcy w obu 
klasach (wolnej i młodzieżowej) stoczyli zaciętą rywalizację nie tylko 
o puchary wojewody, ale także o atrakcyjne nagrody rzeczowe i 
nansowe, ufundowane przez licznych sponsorów.

K ilkanaście o ryginalnych pucha­
rów  dla najlepszych przyw iózł ze  
sobą z Duesseidorfu (Niemcy) były 
gorzowianin — Mirosław Biernat, 
który... w ystartow ał i był bezkon­
kurencyjny  w wyścigu kategorii

fi-

wolnej. W >grał też główną nagrodę 
firm y  „.Jacek T ram p” w postaci 
7-dniowej wycieczki do Paryża, ale 
przekazał ją sw em u przyjacielow i 
z Gorzowa — Andrzejow i Mato no 
sze, a za ten piękny gest otrzym ał 
w ielkie braw a.

W klasie młodzieżowej prym  wie 
dli reprezentanci sekcji kartingo- 
w ej Zespołu Szkół Sam ochodowych 
w  Skw ierzynie, k tórzy  tydzień wcze 
śr.iej zdobyli w Koszalinie puchar 
m inistra  edukacji narodow ej. Do­
brze prezentow ali się  także zawód 
nicy  sekcji z Gorzowa, Międzycho­
du  i Szczecina.

W ielką a trak c ją  im prezy był wy 
ścig oldbojów, w k tó rym  w ystarto  
wało dw unastu  zawodników. Kibi­
ca z zaciekaw ieniem  oczekiwali na 
w ystęp  legendarnego żużlowca Ed­
warda Jancarza, który  dawno te ­
m u próbow ał sił na torze kartingo 
w ym , a od pewnego czasu jest tre  
nerem  i m echanikiem  m łodziutkie 
go kartingow ca Rafała Rozmiarka. 
Niestety, na starcie  zdefektow ała 
skrzynia  biegów w karcie  p. Ed­
w arda i o jeździe nie było mowy. 
W św ietnym  stylu w ygrał nato ­
m iast ten  wyścig by ły  kartingo- 
w iec Artur Lisiński ze Skw ierzy­
ny.

WYNIKI:
Klasa wolna: 1. Mirosław Bicr 

nat (Duesseldori) — w ygrał w szyst 
kie trzy  wyścigi, 2. Jacek Lisow­
ski, 3. Wacław Borowiak (obaj 
T ransrem o Międzychód.) 4. Janus* 
fiaszyńslii, 5. Andrzej Matonoha, 6. 
Marek Jasiński (wszyscy Zespół 
Szkół Budowlanych Gorzów), 7. 
Krzysztof Lisowski. 3. Maciej Boro 
wiak (obaj Transrem o). Drużyno- 
w-o: 1. T ransrem o Międzychód, 2. 
ZSB Gorzów.

K ategoria m łodzieżowa: 1. Jacek 
Jankowski, 2. Maksymilian Janko­
wski (obą.i ZSS Skw ierzyna), 3. To 
masz Jasiński (ZSB Gorzów), 5. Bar 
losz Stelmach (Pałac Młodzieży 
Szczecin). 6. M aciej Bielski (ZSZ 
ZM Gorzów), 7. Sebastian Czuwał 
(PM Szczecin). 8. Jarosław Baszyń 
ski (ZSB Gorzów), 9. Przemysław  
Stelmach (PM Szczecin), 10. Leszek 
Białas (ZSB Gorzów). Najlepsi k a ­
deci: 1. Paweł Baryła (ZSZ ZM Go 
rzów), 2. Piotr Turowski, 3. Marcin 
Kowalski (obaj ZSB Gorzów). Zes­
połowo: 1. ZSS Skw ierzyna, 2. ZSZ 
ZM Gorzów, 3. P a łac  Młodzieży 
Szczecin. 4. ZSB Gorzów.

Wyścig oldbojów : 1. Artur Lisiń 
ski (ZSS Skw ierzyna). 2. Józef Biel 
sk i (LSZ ZM Gorzów), 3. Mieczy­
sław  Stelm ach (PM Szczecin), 4. 
Stefan W itkowski (ZSZ ZM Go­
rzów). 5. Kobert Rozmiarek (Auto­
m obilklub Zielonogórski Zielona Gó 
ra i. 6. Stefan Baryła (ZSZ ZM Go­
rzów).

K. HOŁYNSKI

N o w i m is tr z o w ie  w  łu c zn ic tw ie
Na krakow skich  Błoniach odbyły się 55. m istrzostw a Polski w  łu -  

■ cznictwie. Był to osta tn i spraw dzian  przed sierpniow ym i m istrzostw a­
m i św iata, k tó re  odbędą się także  w Krakow ie.

W M P nie zanotowano większych niespodzianek. W śród mężczyzn 
zwyciężył Krzysztof Kaleta (N adw iślan K raków ) — 320 pk t. przed Kon 
radem Kwietniem (Łucznik Żywiec) —. 318-1-51 i Piotrem Moskalewi- 
czem (M arym ont W arszawa) — 318-f-50. Siódma m iejsce zajął Andrzej 
Tietrzak (Orlęta Gorzów) — 301 pkt.

Wśród kobiet w ygrała  Joanna Now icka (Kotwica Kołobrzeg) — 323 
pkt., przed Martą Jabłońską (K m ita Zabierzów) — 321 1 Beatą Patyk" 
wską (Czarni Bytom) — 318.

M IE S Z A N K A
ŻUŻLOWA  

★ ■ * ★ * * * * *  * A  * * +  *

RYWALE POLAKÓW 
ODKRYLI KARTY

Do PZM  w płynęły  już zgłoszenia 
w szystkich ekip, k tó re  wezmą 
udział w finale  m istrzostw  św iata 
p a r  w Poznaniu (20 bm.). A oto li­
s ta  sta rtow a: 1. Hans Nielsen, 2 
Jan Qsvałd Pedersen, 15. Tommy 
Knudsen (Dania), 3. Ryszard Doło­
misiewicz. 4. Wojciech Załuski, 16. 
Piotr Świst (Polska), 5. Valentino 
Furlanetto, 6. Armando Castagna, 
17. Fabrizio Vcsprini (Włochy), 7. 
Per Jonsson, 8 Henrik Gustafsson, 
IS Jimmy Nilsen (Szwecja), 9. Lars 
Gunnestad, 10. Einar Kyllingstad, 
19. Tor-Einar Hielm (Norwegia). 11. 
Gerd Riss, 12. Klaus Lausch, 29 Tom 
my Dunker (Niemcy), 13. Bohumil 
Brhel, 14. Zdenek Tesarz, 21. Anto 
nin Kasper (CSRF). W zawodach 
w ystąpi aż ośm iu obcokrajow ców  
startu jący ch  w br. w polskiej lidze.

WĘGRZY W GRUPIE „A”?
W D iedenbergen (Niemcy) odbyły 

się pierw sze zawody grupy  „B” 
DMS. Zwyciężyła ek ipa  W ęgier 38 
pkt., przed N iem cam i — 33, Norw e 
gią 26 i F in land ią  22. W niedziele 
14 bm. w D ebreczynie (W ęgry) od­
będzie się d rug i tu rn ie j. Zwycięzca 
aw ansu je  do grupy  „A". N ajw iększe 
szanse na w yw alczenie m ają  M a­
dziarzy.

POSIŁKI DLA SHEFFIELD
B ryty jsk i II-ligow iec Sheffield  się 

ga po „stran ieri”. O statnio drużynę 
zasilił rep rezen tan t W ęgier Csaba 
Heli, a kierow nictw o k lu b u  usilnie 
zabiega o Larsa Gunnestada (Norwe 
gia). Jeśli G unnestad  podpisze kon 
tra k t, to Sheffield  w br. będzie je  
go czw artym  klubem , po NMK 
D ram m en (Norwegia). Ind ianern ie  
K um la (Szwecja) i KS M oraw ski 
Zielona Góra.

FIM NIE POBŁAŻA
Kelviu Tatum (Anglia). Hans 

Nielsen (Dania) i Tony Rickardsson
(Szwecja) zapłacili po 2.5 tys. f ran ­
ków  szw ajcarskich  (1 fran k  rów na 
się ponad 7 tys. zł.), za spóźnienie 
na finał P u ch a ru  Europy w Elegane 
(Norwegia). ' RJ.s.

ł,f- T y tu ły  m istrzów w teniso­
w ym  tu rn ie ju  na W im bledonie w 
m ikście zdobyli John Fitzgerald i 
Elizabeth Snylie (Australia), k tó ­
rzy pokonali Jimmy Pughd (USA) 
i Natalię Zwieriewą (ZSRR). W 
singlu juniorów  w ygrał Thomas 
Enijuist (Szwecja), a w singlu ju ­
n iorek  Barbara Rtttner (Niemcy).

-łSf- Do tragicznego w ypadku  do­
szło na tra s ie  ra jd u  sam ochodow e­
go, rozgryw anego w  okolicach Opo 
la. Jadący  sam ochodem  suzuki 
sw ift Dariusz W ierkijowski stracił 
panow anie nad k ierow nicą, a sa­
mochód w ypadł z trasy. P ilot Grze 
Sorz Włosiuski zginął ńa m iejscu, 
kierow ca D, W ierkijow ski przewie 
Ziony został do szpitala  z poważ­
nym i obrażeniam i.

W Rhede (Niemcy), Mike Po 
well (USA) uzyskał w skoku w dal 
8,61 m, a więc zaledw ie 3 cm  m niej 
e d  najlepszego tegorocznego wyn: 
ku na św iecie Carla Lewisa.

Polscy dziesięcioboiści zajęli 
ostatn ie 8 m iejsce w Pucharze Eu 
ropy w Helm ond (Holandia). Nasi 
reprezentanci spadli do grupy, „Ii” . 
V  Helm ond w ygrali Niemcy, a in 
dyw idualn ie  F rancuz Christian Pla 
ziat, z najlepszym  tegorocznym  wy 
nikiem  na świecie — 8518 pkt.

A ndrzej Barszcz (Stomil Wi- 
słoka^ Dębica) w ygrał trzyetapow y 
wyścig kolarski o „W ielką nagro­
dę B ełchatow a”. P iaty był K rzy­
sztof Ślęzak (POM Strzelce K rojeń 
skie).

W kolarsk im  wyścigu dookoła 
G órnej A ustrii w ygra ł Josef Sprin 
Ker (Niemcy), a drugie m iejsce za 
ją ł Po lak  Przem ysław Cierkosz.

■ifc D erby-gonitw ę dla trzy le t­
nich  ogierów i klaczy o nagrodę 
prezydenta  R P .wygrała „K iiw ia” 
przez „T abak ierką” j „K lonem ” 
Nagrodą za pierw sze m iejsce było 
150 min zł, za drugie 60, a za trze 
cie — 30.

łjś- R eprezentacja Polski zajęła 
p iąte miejsce w m istrzostw ach świa 
ta  juniorek  w pięcioboju nowocze 
snym  w  Budapeszcie (W ęgry). Wy 
g ra ły  W ęgierki, a indyw idualnie 
Iren  Kovacs — 5410.

Siódme w tym  sezonie zawo­
dy z cyklu  P uch aru  Św iata w pię 
cioboju nowoczesnym  w ygrał w 
R zym ie — Attila K ainokai (Węgry)
— 5547 pkt.

*  W Z renjanin ie (Jugosław ia) w 
m istrzostw ach św iata w m odelar­
stw ie lotniczym . Polacy zajęli d ru  
gie miejsce, u stępu jąc  jedynie dru 
żynie Chin,

Dziś na k o rtach  SKT Sopot 
rozpoczynają się tenisow e m istrzo­
stw a Polski kobiet i mężczyzn. S ta r 
tu je  64 zaw odników  i 32 tenisistki. 
Z k ra jo w ej czołówki zabraknie  Ka­
tarzyny Nowak, Wojciecha Kowal­
skiego oraz Dariusza Nowickiego.

•Sjf W ostatn im  trzecim  spotkaniu
— pierw szego dn ia  tu rn ie ju  p iłk a r 
skiego w Bytom iu — Stal Mielec 
pokonała W idzew Łódź 2:1 (2:0). 
B ram ki zdobyli: d la  Stali — Ma­
riusz Barnak — 2 (w 26 i 37 z k a r­
nego), a  d la  W idzewa — Piotr Szar 
pak (75). W k arn y ch  5:4.

•jfc Belg Etienne de Wilde w ygrał 
w czoraj trzeci e tap  kolarskiego wy 
ścigu zawodowców T o u r de France 
z  V illeurbanne do Dijon (210,5 km), 
a pozycję lidera  obronił Duńczyk 
Rolf Soerenaen.

Z a p a ś n i c y  p r z y j e c h a ! i i z w y c i ę ż y l i , . .

-  J  y Ęjf jjjjf |  «?«! rSęli "nws’ W  tf | |  fi

Radosna inform acja dotarła z kanadyjsk iej m iejscow ości A lm a, 
gdzie zakończyły się  m istrzostw a św ia ta  kad etów  (uczestn iczyli za­
w odnicy 16-Ictni) zapasach — stylu  k lasyesu j ai. Polska ekipa  
zaprezentow ała się  rew elacyjn ie  zdobyw ając ty tu ł m istrzow ski dw a  
w icem istrzow sk ie  i trzy brązow e m edale. Srebrnym  m edalistą  zo- 
s t s ł  m .in. Kyszard Szkw arek z kostrzyńskiej Celulozy.

R ysiek jest uczniem  Z espołu  
Szkół v/ K ostrzynie, II k la sy  ZSZ. 
P ierw sze kroki na zapaśniczej m a  
cie sta w ia ł pod okiem  Z dzisław a  
Jendryki, a obecnie jego trenerem  
jest A ntoni Żołna. D otychczas w y  

grał kilika turn iejów  m ięd zyn a­
rodow ych, dw ukrotn ie zdobył w i 
cem istrzostw o Ogólnopol.=kiej Spar  
tak iady  M łodzieży, a ty tu ł w ice  
m istrza św iata  jest jego n ajw ię  
kszym  sukcesem .

Z w ażyw szy  na znane trudności 
finansow e z jakim i boryka się  
także polsk i sport, kan adyjską  es 
kapadę zapaśnika C elu lozy spon  
sorow ali m.in.: Zakład H andlow o- 
U słu gow y przy K ostrzyńskich  Za 
kładach P apiern iczych , p. E uge­
n iu sz  O lek i A rtur G alem ba, 
„Stal-R em ”, pom ógł Urząd W oje 
w ódzki w  G orzowie.

W yjazd polsk iej ek ipy  przez pe 
w ien  czas sta ł pod znakiem  zapy

tania, w ła śn ie  ze w zg lęd ów  ^ma­
sow ych. O stateczn ie  znaleźli 
ludzie dobrej w o li i ten  gest rn<
dzi sp ortow cy zrekom pensow ać 
zaskakująco dobrym i wynikam  ■ 
Jak stw ierd ził dziennikarz  
„przyjechali i  zw y cięży li”.

T ytu ł m istrzow ski zdobył Pio|* 
Jabłoński (G ryf C hełm ) w  kat. 

kg., R. S zw arek  (kat. 55 kg) 
R adosław  P a w iło jć  (Ś ląsk  wro- 
cła  w ) zosta li w icem istrzam i, na 
m ia st „brąz"5’ w y w a lczy li: " *  ” 
m ar D om ański (kat. 43 kg) i ” r \  
gorz W ałachow sk i (65 kg) —  oDf 
O rlęta Ł uków  oraz M arek S ltn’ 
(B udow lani O lsztyn) —  w  kat, t 
kg. K‘

M  M o s z c z y ń s k i  w  K F . U M  J o e n k o e p i n g ?
07 n p,n m  o n *
I l u  Sta I f l oUdi

f i m
'3

Na zgrupow ania w  D rzonkowie p rzebyw ają  reprezen tanci Polski 
juniorów i kadetów, sposobiący się p?d k ierunkiem  tren era  Jerzego 
G ryeana «o zbliżających się m istrzostw  Europy w tych  kategoriach 
wiekowych.

i  P f * 1

1 1 L
m  11 y i  t?m J

szewski —■ po KedzLff'5
natom;*£;

oraz  X.
i P. Szafranek — po 2, 
d la  Szwedów
w ystępu jący  . na razie gościnnie

Polski. Związek Tenisa Stołowego nisa stołowego (w ostatn im  sezonie j o ^ skiwi«ł-nm' MoS7r"'’ 
iuż wcześniei u sta lił sfehsrl '*Wńv a 2 m  w szwedzkiej II  lidze), M irosła '

wa Moszczyńskiego z Lum elu. Wstę 
pne w arunk i k o n trak tu  zostały usta 
lone. a do jego podpisania dojdzie

juz wcześniej usta lił sk ład  ekipy, a 
znaleźli się. w niej: kadetk i — Wio 
letta Matas (B ronow ianka Kraków) 
i Joanna Wójcik (P rądniczanka K ra 
ków), kadeci — Dariusz Kich 
(MRKS Gdańsk) i Wojciech Kołod/.iej 
( zyk (AZS Gliwice!, jun io rk i — 
Anna Januszyk (AZS Gdańsk), Jo­
lanta Langosz (GKS Jastrzęb ie) i 
Paulina Narkiewicz (Motor Lublin), 
juniorzy — Lucjan Błaszczyk i To­
masz Redzimski (obaj Lunael), 
Piotr Szafranek (AZS Gdańsk) oraz 
Tomasz Krzeszewski (W łókniarz 
Łódź). Ten osta tn i zgłosił niedaw no 
akces do zielonogórskiego klubu. 
Rozmowy w spraw ie  przejścia są w 
toku. przy  czyni na jbardziej p ra ­
wdopodobny jest w a rian t wypożyczę 
n ia zaw odnika na czas określ,-ny.

Polska ekipa w y la tu je  w p iątek  
19 bm. z W arszaw y do hiszpańskie 
go m iasta G renada, gdzie następne 
go dnia rozpoczną się m istrzostwa. 
Przez pierw sze cztery  dni toczyć 
si" będzie ryw alizacja  drużynow a, 
a następnie •— pó dniu  odpoczynku 
— rozpoczną się rozgryw ki indyw idu 
alne i pa r deblow ych. Skład  naszej 
reprezen tacji, szczególnie w k a te ­
goriach juniorskich  jest szczególnie 
silny.

■łif W sobotę i niedziele gościła w 
drzonkow skirń ośrodku ekipa srw e 
dzkiego k lubu  KFUM z zaurzyjaź 
nionego z Zielona Górą Joenkoepin 
gu. Stojący na czele ekipy prezydent 
k lubu  p. Ł en ń art Holm, jedńocześ 
nie w ićem er m iasta, w yraził chęć 
wypożyczenia do sw ojej d rużyny te

4 zw ycięstw a odn;^ !

W niedzielę szwedzki zespół * 
czył oficjalny pojedynek z s e n io ^  
m i Lum elu, p rzegryw ając  2:7. P 'i:IUUC, rt UU jegu UUjUŁtę Uli UU1UC1U, ~ ^

najpraw dopodobniej po rekonesan- ty  dia L um elu uzyskali: M. f l i ­
sie p. M irka w Joenkoeping w ostat czyński — 3. Krzysztof K aczm 3 ,

oraz g ra jacy  gościnnie Mk b"nim tygodniu sierpnia br.
Zespół. KFUM  Joenkoeping roze 

g ra ł w sobotę kon tro lne  spotkanie 
z kad ra  jun iorów  Polski, przegry 
w ając 6:10. Dla kadrow iczów  punk 
ty  zdobyli: L. Błaszczyk i T. Krze

— ■ — » -«ki Dziubański i Piotr Napiórltow
(p rzebyw ają na zgrupow aniu
sparingpartnerzy ) — po 1. Dla
ci 2 pkt. zdobył ponownie J- ^ 1
strom .

Mirosław Moszczyński (na zdjęciu) zapewne spróbuje szczęść’-11 
to szwedzkiej drużynie. Życzym y powodzenia.

Fot. R Y S Z A R D  P O P R A W S W

K a ż d y  o r z e m o ż e , . .

Gwardziści n i i l  w w m m
Zielonogórska Gwardia należy do lubuskich klubów' sportowych 

szczególnie zasłużonych, a co najważniejsze — od lat odgrywających 
w strzelectwie sportowym i akrobatyce szczególnie znaczącą rolę w 
kraju.

We wczorajszym  w ydaniu  „GN” dwóch konkursach, a ra z _był drugi, 
w spom nieliśm y’ o m edalach sparta  Izabela B ernaczek trium fow ała  
k iadow ych strzelców specja lizu ją- wśród m ł:ds:;ych juniorek. G rze- 
cych się w najm łodszej zieloncgór gorz Potocki dw a razy  zwyciężył, a 
skiej specjalności — ruchom ej ta r  raz był d rugi, Marek Ignyś w ygrał 
czy. To swojego rodzaju osobliwość, jedną konkurencję, a w innej za- 
wszak jeszcze niedaw no gw ardziś ją ł 2 m. wśród m łodszych-juniorów  
ci ani sie um yw ali do potentatów  Ostatni szlif przed katow ickim i fi

Śląska W rocław czy Floty Gdy 
nia. K rzysztof Stefaniak — czwar

nałam  i strzelc-.- p zejdą na w łasnych 
obiektach, skąd wyrtięzą z nadzie

ty zaw odnik, Tgrzysk O lim pijskich ją na kolejne spartak iadow e suk- 
19S0 r, vi M oskwie z chw ilą zakoń cesy
czenia k a rie ry  wyczynow ej w bro 
ni d ług ie j wziął się za szkolenie 
„dzikowców” i w krótce przyszły 
p ierw sze efek ty . Dziś już w yraź-

•4 Na tych  łam ach w sporninaliś 
my także o rozpoczynających się 
w połowie bm. w Bolonii strzelec­
kich m istrzostw ach E uropy. Ekipa

nie widać że tren u jąc  w trudn ie j zielonogórska liczyć bedzie ostatecz
szych w arunkach , dysponując nie nie pięć osób. Znalazł sie n ryw at-
porOwnywalnie gorszym sorzętem . nv  sr>r,hTOr j tvm  sam ym' obok
młodzi zielonogórscy strzelcy w y- M a łp o m tr  KM a/ki-w iez i Jacka
raźnie zm niejszyli dystans do n a j-  K ubki (broń rihign) oraz A ldony
lepszych a w p u n k tac ji teg irocz- Jaroszew icz i Paw ła H adryeha do

, O gólnopolskiej S p artak iad y  odleci u ty tu łow ana  s^ec ja-
Młodziezy przegrali ze Śląskiem  m i od strzelań  pistoletowych Ju
nim alnie.

Inni strzelcy G w ardii specjalizu­
jący się w  konkurencjach  k&rabin 
kow ych i pistoletow ych uczestniczyli 
ostatnio w m iędzynarodow ych za 
wodach w P ilżnie i W ittenberdze. 
W Czechosłowacji startow ała  nie 
liczna grupa gw ardzistów  ą najko 
rzystn iei zaprezentow ał sie Ireneusz 
Jagodziński, k tó ry  zwyciężył w 
K bks 60 leżąc — 595 pkt. Wysokie 
(3) m iejsce zają ł także wśród senio 
rów zielonogórski jun io r Paweł Ha 
drych choć rezu lta t 540 pkt. w Pd- 
80 n ie jest im ponujący. No, ale  te 
potw orne upały! Jagodziński był 
rów nież czw arty  w  konk. 3 x  40 
strz. — 1149 pk t., podobnie An­
drzej Macur w Psz. 3 x  20 — 574 
pkt.

N atom iast strzelcy s ta rtu jący  w 
W ittenberdze m ieli ostry sp raw ­
dzian przed finałem  katow ickiej 
OSM. W ypadł on bardzo obiecują­
co. a uczestniczyli w yłącznie przed 
staw ieiele broni k ró tk ie j. Katarzyna 
Pilitowska dw ukro tn ie  w ygrała 
w śród jun iorek , w grupi<= juniorów  

Sieroń zwyciężył w

lit* Macur.
Sekc ia strzelectw a sportowego 

nadal jest w izytów ką tego klubu, 
nadal nptuie w artościow e sukcesy 
sportowe, choć sytuacja  finansowa 
budzi obawy o przyszłość k lubu  
No. ale działneze nie załam u ja ra k  
próbują  zrealizow ać co celniejsze 
oom ysły dotyczące działalności gc- 
spodarczei. Rzecz w tym . że zvski 
czernie się. uprzednio  inw estuiąc. 
Na lepsze czasy trzeba zatem  po­

czekać, a pregnozy nie są naj£° 
sze. ,

W prawdzie dotychczas nie ..W-L  
liło” podpisanie um ow y ze słynn.v-‘j 
producentem  . broni m yśliw skie)^ 
sportow ej — au striack ą  firm ą •‘>ą  
y r!\  jednak  ko n trah en t posts 'l_ 
zbyt tru d n e  do zrealizow ania 
runki finansow e P e rtrak tac je  naę^ 
trw a ją , głów nie na tem at w ar11’ 
ków rozliczenia Zapewne od 
śn !a br. G w ard ia  bedzie natonU*^ 
aosiadala wyłączność sprzedaży 
Polsce broni m yśliw skiej znanej * ’ 
my „ Ileck ler und Koch” . Klub 
już koncesję na handel bronią sp°r ;,, 
wą. m yśliw ską i gazową, stara 
takż? na rozszerzenie o fe rty  ^  
broń kró tką ostrą PodDisano_ 
tra k t  z producentem  w ysokiej J 
sy śru tu , firm ą .H aendlcr und 
te rm an n ” i stąd  bedzie on tra f‘‘v 
do innvch polskich klubów . Wła5̂  
skład celny, funkcjonaln ie  wyPc .̂ 
żonv hotel klubow y .Pod DebC1.1̂ 
na 41 m iejsc fpokoje z łazienka1*1.,; 
usługi leczniczó-rehabilitacyine, * t 
zykoterapia już działa, naton11̂  
ząkłaci h’'d ro terapeu tyczny  o tw or^ 
podw oje we w rześniu) — to róW^Lj 
•'ródła dochodów. W k lub ie  , 
się o tw orzeniu  na zasadach ko,r‘o< 
cyjnych 3ru n  treningow ych tzw. sP h 
tów  w alki w  różnych ka tegori3 
w ieku To rów nież znak czasu. 
łącze G w ardii nie biadolą, nstorn1̂  
m aja nadzieje, żu pieniądze 'r(l 
u trzym ani-' sekcji wyczynowych 
tra fia  w ypracow ać. I takie za15" 
nie jest najrozsądniejsze. - 4

R. STLtP'

B u l s k a  -  m a s z y n a  d s  r e k o r d ś w

G w iazdą pierw szej w ielkości m ityngu lek koatletyczn ego  w  
m ii był bez w ątp ienia „etatow y” rekordzista św iata  w  skoku o tyjĉ  
ce S iers ie j Bubka (ZSRR). W Form ii popraw ił w łasn y  rekord św * ,  
ta o jeden cm  przeskakując w  pierw szej próbie poprzeczkę f ' ,  
w ieszoną na w ysokości 6,09 m. T ym  sam ym  Bubka. w ym azał sw ;®, 
poprzedni rekord ustanow iony 9 czerw ca br. w  M oskw ie k iedy , 
poszybow ał nad poprzeczką na w ysokości 6,08 m. Jest to już dw  ł' 
nasty  rekord św iata  Bubki od 26 m aja  1984 roku. W tedy w  Br 
ty slaw ie  u stan ow ił rekord św iata  w yn ik iem  5,85 m.


